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W razie wybuchu wojny Ameryka nie bedzie neutralna 


Gorączkowe zbrojenia na świecie 


Świat czeka dziś na deklaracię premiera Chamberlaina 


W prasie angielskiej na pierwsze 
miejsce wysuwają się zagadnienia 
interesów brytyjskich na Morzu 
Śródziemnym, związane z zajęciem 
Albanii przez wojska włoskie i ze 
sprawą hiszpańską. 

„Times* czyni m. in. następujące 

urzenia; stanowisko Rządu zo- 
stało niezmiernie wzmocnione 

JEDNOMYŚLNOŚCIA, Z JAKA 
POWITANY ZOSTAŁ UKŁAD Z 

POLSKA, 

stanowiący nowy rozdział w poli- 
tyce brytyjskiej, przez wszystkie 
stronnictwa i odłamy społeczeń- 
stwa, Determinacja angielska 
wzmogła się jeszcze na skutek opa 
nowania Albanii przez Italię i Wy- 
pływającej z tego faktu zmiany sy- 
tuacji politycznej innych państw 
bałkańskich, W Anglii reakcje by- 
ly tym głębsze, że 

. OKUPACJA ALBANII JEST 
SPRZECZNA Z ANGIELSKO - 

WŁOSKIM UKŁADEM, 

który jak się spodziewano, miał do- 

orowadzić do ustanowienia stosun 

ów, opartych na wzajemnym zau: 
faniu między obu krajami. 
BIADA TYM, KTÓRZY NIE MO- 

| GA SIĘ SAMI BRONIĆ — 
powiedział Mussolini. Wyciągnąć 
naukę z tych słów jest obecnie o- 
bowiązkiem każdego narodu, który 
uważa, że jego niepodległość lub je 
go żywotne interesy są zagrożone. 

„Oczekuje się od Rządu brytyj- 
skiego, by udzielił gwarancji w 
sprawie bezpieczeństwa we wscho- 
dniej części Morza Śródziemnego, a 
w szczególności obszarów greckich 
i'tureckich. 

WIELKA BRYTANIA NIE MO- 
GŁABY POZOSTAĆ BIERNĄ WO 
BEC ZAGROŻENIA INTEGRAL- 

NOŚCI GRECJI LUB TURCJI. 

Są to bowiem obszary, w których 
potęga morska wykazać może bez 
Hopapai i natychmiastowy wpływ. 


W prasie niemieckiej, pisze „Ti- | będzie skora poświęcić korzyści, włoskich w Hiszpanii niewątpli-;kim porozumieniu zawierała wy- 
swej oodecnej pozycji dla obcych wie aostarczy wyraźnych dowo- 


mes", przyłączenie się nowego 
Rządu hiszpańskiego do paktu an- 
tykominternowskiego powitane zo 
stało jako 


ODPRAWA UDZIELONĄ KRAJOM 
ZACHODNIM, 
oraz cios zaaany wpływom bry- 
tyjskim i francuskim we wschod- 
niej części morza Śródziemnego. 
Pakt ten, jak się wydaje, nie jest 
sprecyzowanym instrumentem i na 
leży odczekać, jakie zobowiązania 


nakłada on na Rząd hiszpański, 
Pochopnie byłoby przypuszczać, 
otrząsająca się do- 
piero z długiej wojny domowej, 


że Hiszpania, 


jej celów. 


dów o zamiarach włoskich. Wy- 


Sprawa dalszego pobytu wojsk | miana not przy angielsko - włos- 


w ciągu ostatnich dwóch dni 
wojskowym, powołując pewne 


rozlokowana jest 3-cia armia 
w szczególności Skopije i 


Mobilizacja w Jugosławii 


Agencja Reutera donosi, iż władze  jugosłowiańskie 


wydały 
szereg zarządzeń o charakterze 
klasy rezerwistów, przede wszy- 


stkim w okręgach, sąsiadujących z granicą albańską, gdzie 


jugosłowiańska. Dotyczy to 


Macedonii. 


rażne zapewnienie, udzielone przez 
min. Ciano, że z chwilą zakoncze- 
nia wojny domowej w Hiszpanii 
wszyscy obcy ochotnicy opuszczą 
natychmiast terytorium Hiszpanii, 
oraz wycołany zostanie również 
wszelki pozostały jeszcze wlos- 
ki sprzęt wojenny. Już przeszło ty- 
dzień temu koniec wojny domowej 
został oficjalnie ogłoszony w Ma- 
drycie, ale wojska włoskie nie zo- 
stały z Hiszpanii wycofane, 


„Daily Telegraph“ podkreśla, 


RZĄD BRYTYJSKI ZDECYDO- 


że 
[Ran KONTYNUUJE SWĄ PO. 


Doniosła deklaracja Prezydenta Roosevelta 
Ameryka wstep: czynnie 


przeciwko spółce niemiecko-włoskiej 74 razie wybuchu wojry 


Prezydent Roosevelt złożył 
wczoraj na konferencji praso- 
wej oświadczenie, które w ko- 
cch politycznych uważane jest 
za przestrogę pod adresem mo- 
carstw osi oraz zwrócenie im u- 


wagi, że na wypadek wojny po- 


winny się liczyć z czynnym wy- 
stąpieniem St. Zjednoczonych. 

Prez. Roosevelt wypowiedział 
si> na temat artykułu „Wa- 
shington Post“, który przypo- 
mina, że Roosevelt wyjeżdżając 
z Warnispring oświadczył, że w 
jesieni wróci tam, o ile do tego 
czasu nie "vybuchnie wojna. 
Dziennik pisze w związku z ty- 
m. słowami prezydenta: 


„Można być pewnym, że 


Mussolini uspakaja Grecję 


Agencja ateńska komunikuje: 
Charge d'affaires włoski Tornare 
odwiedził wczoraj szefa Rządu 
Metaxasa i w imieniu szefa Rządu 
włoskiego Musoliniego złożył na. 
stępujące oświadczenie; Wszelkie 
pogłoski, jakie ukazały się lub mo 
gą się ukazać na temat akcji wło” 
skiej przeciwko Grecji są niepraw 
dziwe. Mogą być one rozpowsze- 
chniane jedynie przez agentów 
prowokatorow. Włochy faszystow 


W Bułgarii 


skłe potwierdzają, iż zamiarem 
ich jest poszanowanie w sposób 
jak najzupełniej absolutny inte- 
gralności terytorium i wysp Gre- 
cji. 

Włochy faszystowskie pragną 
utrzymywać j rozwijać w dalszym 
ciągu serdeczne stosunki przyjaźni 
łączące oba kraje, Są one gotowe 
dać konkretne dowody tej woli. 

(PAT) 


rozwiązano 


partię narodowo- „socjalistyczną'" 


W Bułgarii rozwiązana została 
partia  narodowo*,,socjalistyczna". 

Oficjalny komunikat, wydany 
przez władze policyjne stwierdza, 
iż chociaż organizacja ta była za- 
kazana władze w ciągu ostatnich 
miesięcy tolerowały jej dalszą 


no, iż dąży ona do zmiany tustro- 
ju wewnętrznego państwa į na 
rzucenia innej formy Rządu. Wtedy 
powzięto decyzję i wydano ener- 
giczne zarządzenia, Wiadomość 0 
rozwiązaniu stronnictwa została 
przyjęta przez ludność z ogól- 


działalność dopóki nie stwierdzo- | nym zadowoleniem. 


przed tymi wynurzeniami , pre- 
-ydent poważnie zastanowił się 
nad ich znaczeniem. Prezydent 


Pat Hitlerowi i Mussoliniemu 
wraźnie dc zrozumienia, że 
rotęga Stanów Zj. musi być sil- 


Amerykański plan 


wzmotnienia potencjału obronnego państw 
demokratycznych 


Agencja Reutera donosi z Wa- 
sz /ngtonu: Gigantyczny plan mię- 

synarodowej wymiany  surow- 
ców został świeżo zaprojektowa- 
ry przez senatora Byrnes'a i po- 
party przez przedstawicieli admi- 
nistracji U. S. A. oraz wpływowe 
grupy w Senacie. Plan ten ma 
,wpłynąć dodatnio na wzmocnie- 
| ni2 potencjału obronnego ora. po- 
gotowia demokratycznych państw, 
z drugiej zaś strony przyczyni się 
dc uwolnienia Stanów Z jednoczo- 
nych od pokaźnej części ciążą: 
cych na ich rynkach. zapasów su- 
rowcowych. Według wspomniane- 


go planu Stany Zjednoczone do- 
starczą powcżne ilości bawełny i 


pszenicy do W. Brytanii, Holan- |- 


du, Belgii i ew. niektórych - in- 
nych krajów, wzamian za co kra- 
je te, rozporządzające w kolo- 
niach swoich poważnymi źródła- 
m: kauczucu i cyny, dostarczą A- 
meryce dużych ilości tych wła- 
śnie surowców. Kraje, które do- 
konałyby w ten sposób wymiany 
surowców, zobowiązałyby się do 
r używania ich w przeciągu pe- 


wnego okresu czasu i do nie wy- Į 


kraty zapasów tych na ry- 
nek. 


Żydzi godzą się z Arabami? 


Jak już podaliśmy, 
nastąpić miała 
Rządu egipskiego. 


rozmowę z premierem Egiptu Ma- 
hmud Paszą. 


do Kairu 
przybył przewódca Syjonistów dr. 
Weizman. Wizyta jego w Kairze 
na zaproszenie 

Weizman od- 
był zaraz po przybyciu dłuższą 


Do Kairu przybył 
również ambasador egipski w Lon 


dynie dr. Hassan Nahab Pasza, 
który przywieźć miał nowe pro- 
pozycje brytyjskie w sprawie Pa* 
lestyny, W Kairze przypuszcza się, 
że niezadługo dojdzie do nowej 
konferencji „Okrągłego Stołu”, aby 
w obliczu naprężonej sytuacji mię 
dzynarodowej dojść do szybkiego 
rozwiązania sprawy palestyńskiej. 


Roosevelt zwrócił się do Kon- 


gresu (lzby) z żądaniem nowych 
32 milio- | śle prywatnym. 
nów 500 tysięcy dolarów na za- 


kredytow w wysokości 


mówienia materiału wojennego, 
które będą ulokowane w przemy” 


niej brana pod uwacę w rozwa- 
*aniach mocarstw osi i że rząd 
S`. Zjedn. jest daleki od obo- 
jętnego przyglądania się no- 
"ym zamach. Roosevelt dał 

*ówczas *"*zatu'jasno do zrozu- 
„enia, że rozpoczęta przez 
państwa osi wojna wciągnie 
potęgę, która jest silniejsza od 

loch i Niemiec razem wzię- 
tych. Obecnie należy stwierdzić 


jednoznacznie, co: te słowa o- 
znaczają'. 
Roożz -. określił ten arty- 


kuł jako „bardzo dobzy i ja- 
7“ i tą swoją uwagę poleci 
zamieścić w:ofiejalnych komu- 
nikatach o konferencji praso- 
wej, „by świat wiedział, jak my- 
Śli prezydent o tych proble- 
mach“, 


LITYKĘ PRZECIWSTAWIANIA 
SIĘ AGRESJI. 

Opinia publiczna szczerze apro- 
buje tę politykę i nie zgodziłaby 
się na żadne wahania lub zwłokę. 
Zajęcie Albanii przez Włochy oraz 
zakłócenie 1ównowagi, na której 
oparło się porozumienie angiel- 
sko - włoskie, stworzyło nową sy- 
tuację. W dniu wczorajszym wzno 
wione zostały wysiłki celem przy- 
wrócenia bezpieczeństwa na Mo- 
rzu Śródziemnym. Gabinet w Swo- 
ich obradach rozważał sytuację 
pod tym kątem widzenia i o ile ro- 
kowania te się powiodą stworzą 
one nowy czynnik o istotnej do- 
niosłości. Strategiczne znaczenie 
opanowania Albanii przez Włochy ° 
jest bardzo poważne dla państw 
bałkańskich, a zwłaszcza dla Gre- 
cji i Jągosławii. Zachodzi konie- 
czńość — pisze dziennik — uczy” 
nienia w czwartek, gdy zbierze się 
parlament pełnej i zdecydowanej 
deklaracji w Izbie Gmin i wobec 
całego świata, i 


DEKLARACJI, CO DO KTÓREJ 
NIE MOŻE ISTNIEĆ ŻADNE NIE. 
POROZUMIENIE, 


Nic w: obecnym kryzysie nie mö- 
że być bardzie zgubnym, jak wy- 
kazanie niezdecydowania w- An- 
glii, a wątpliwości zagranicą. 
Roztropność i bezpieczeństwo na- 
kazują prowadzić "zdecydowaną 
politykę brytyjską, gdvż każda go 
dzina zwłoki czyni drogę, jaka 
leży przed W. Brytanią. coraz 
trudniejszą i niebezpiecznieiszą., 

Zdaniem - „Manchester Guar- 
dian“ sytuacja osiągnęła tak kry- 
tyczne stadium, że pełna deklara- 
cja polityki brytyjskiej staje się 
istotnie» konieczna zarówno dla 
opini ańgielskiej, która na ogół 
nie zdaje sohie z tego Sprawy, 


JaK KRUCHY STAŁ SIĘ OBECNY 
POKÓJ, 


jak i też dla całego Świata, który 
ma jeszcze pewne wątpliwości co 
do zamiarów Rządu brytyjskiego. 


Przed likwidacją sporu 


Chorwatów z Serbami w Jugosławii 


Do Białogrodu przybył Koszu- 
ticz,- wiceprzewodniczący chorwa- 
ckiej partii chłopskiej, który ma 


nawiązać kontakt z różnymi przed 
stawicielam; kół politycznych. 


(hinczycy zabijają 


japońskich agentów w (Chinach 


W 24 godziny po zamordowaniu 
w. Tientsinie dyrektora jednego z 
największych banków w tym mie-|śnie wysokim 
ście, dokonano ponownego. zama- 
chu o, charakterze polityczny m. 
Dwóch terrorystów chińskich za- 


strzeliło znanego lekarza chińskie. 
go Hs:sthitai, będącego jednocze- 
funkcjonariuszem 
administracji Szanghaju, Hsisthi- 
tai był zwolennikiem wSpółpracy 
z Japończykami. 


muzea  Śt. 2 


Groźba nowej pożogi wojennej 


Napad na Albanię zachwiał równowege na Morzu Śródziemnym 


Jak Londyn 


ocenia sytuację 


„Times* daje następujący opis 
stanowiska zajmowanego obecnie 
przez Rząd brytyjski w związku z 
napadem Włoch na Albanię, Wy- 
daje się obecnie być rzeczą jasną 
— pisze „Times“ — że 
RZĄD BRYTYJSKI UWAŻAŁBY 
JAKO WROGI AKT WSZELKIE 
KROKI, SKIEROWANE PRZECIW 

KO GRECJI LUB TURCJI. 

Tego rodzaju ostrzeżenie będzie 
prawdopodobnie ogłoszore publi. 
cznie w czwartek w parlamencie, 
Ale czy otrzyma ono Specyficzną 
formę jednostronnej gwarancji, za 
leżeć będzie od rozmów dyploma- 
tycznych, które przed tym się od- 
będą. Nota gwarancyjna dla Tur. 
cji i Grecji oznaczałaby, że W. 
Brytania byłaby natychm:ast į bez 
pośrednio wciągnięta we ws”elkie 
wrogie kroki we wschodniej czę- 
ści Morza śródziemnego, albo- 
wiem 
GRECJA, TURCJA. SYRIA POD 
MANDATEM FRANCUSKIM, — 
CYPR, PALESTYNA | EGIPT 
ZWIĄZANE SĄ Z W. BRYTANIĄ 

SOJUSZEM. 

W ramach postanowień włosko. 
brytyjskiego porozumienia Musso. 
lini obiecał, że wszystkie obszary 
Morza Śród”iemnego nie zostaną 
naruszone. Włoska polityka na Mo 
rzu Śródziemnym brana jest więc 
pod rczwagę pod katem widzen'a 
niedotrzymania przez Włochy tych 
zobowiązań. Również włoska o- 
bietnica wycofania wszystkich 
wojsk włoskich z Hiszpanii z chwi 
lą zaprzestania wojny nie została 
dotychczas zrealizowana, 

Ze strony brytyjskiej sytuacja 
jest bacznie obserwowana a spra. 


ważniejszą. 


Sytuacja widian 


z Paryża 


W Paryżu odbyło się posiedze- 
mie Rady Gabinetowej, poświęco. 


ne głównie omówieniu sytuacji mię 
dzynarodowej, a także zatwierdze 
niu zarządzeń wojskowych, usta. 
lonych przez komitet Obrony Nā- 
rodowej. Na posiedzeniu tym głó- 
wnym punktem obrad było expose 
min. Bonneta o sytuacji międzyna. 
rodowej. Min. Bonnet zapoznał 
swoich kolegow z rezultatami 
swej działalności, 

Wedlug informacji kół politycz. 
nych ma temat dotychczasowego 
przebiegu akcji dyplomatycznej 
Londynu i Paryża, uważać należy 
już za rzecz pewną, że 
RZĄDY PARYŻA I LONDYNU U- 

ZGODNIŁY W CZASIE ŚWIĄT 

SWĄ LINIĘ POSTĘPOWANIA, 

o jle chodzi o zagadnienia wscho- 
dniej części Morza Śródziemnego 
i półwyspu bałkańskiego, w ten 
sposób, iż ustalono przeprowadzić 
linię oporu przeciw ewentualnej 
nowej ekspansji włoskiej na gra- 
nicy grecki -. albańskiej, Oznacza 
to. iż 

RZĄD FRANCUSKI PRZYŁĄCZY 
SIĘ DO GWARANCJI ANGIEL- 


Holandi 
Holandia 


I 
ł 
t 


SKICH DLA GRECJI 


pieczeństwa na Morzu Śródziem- 


dnak bliżej tych zarządzeń, stwiet 


i że w razie ewentualnego ataku nym, to prasa zapowiada, iż nale- | dzając tylko, iż w obecnej chwili, 
na Grecję czy też na wyspę Kor- |ży oczekiwać ogloszenia pewnych | o ile chodzi © część wschodnią Mo 


fu, pomoc francusko -. angielska 
miałaby pełne zastosowanie. O jie 
chodzi o kwestię organizacji bez. 


Premier holenderski Colijn w 


wiadczył Col jn — było jedyną 


ną, Holand a jest zdecydowana 
utralności nie tylko za pomocą 
Koniecznym było zapewn'enie 


będzie prONiła 
swej niepodległości i wolności 


radio, podkreślił n ezłomną wolę Holandii utrzymywania neu- 
tralności we wszelkich okolicznościach. Stanowisko to — oś. 


terze wojskowym, przedsięwz.ętych na granicy niemieckiej. 
Mówca zaznaczył, jź zarządzenia te powinny być traktowane 

jako ostrożność i zostajiy wydane ze względu na ogólną sytua- 

cję europejską į aby wpłynąć uspakajająco na opinię publicz- 


wentualnej potrzeby mogła odbyć się mob lizacja. 


dekretów Rządu francuskiego Z 
dziedziny techniczno - wojskowej. 
|Prasą francuska nie precyzuje je. 


przemówien'u nadawanym przez 


przyczyną zarządzeń 0 charak- 


bronić niepodlegiości kraju i ne- 
słów, ale i za pomocą czynów. 
ochrony granic, aby w razie €- 


rza Śródziemnego, to 

RZĄD ANGIELSKI PRZEDSIĘ- 
WZIĄŁ JUŻ WYRAŻNE KROKI. 
koncentrując w tej części Morza 
śródziemnego swą eskadrę śród- 
ziemnomorską. 


O ile chodzi o dalszy rozwój 
akcji dyplomatycznej, to uwaga 
kół politycznych Paryża, jak i pra. 
sy, skoncentrowana jest na czwart 
kowym posiedzeniy parlamentu an 
gielskiego. 


Berlin 
w roli obserwatora 


Napięcie polityczne przeniosło 
się z Berlina do Londynu i Pary- 
ża, gdzie w dalszym ciągu spo- 
czywa inicjatywa i akcja dyploma 
tyczna. Berlin zachowuje nadal ro 
lę obserwatora, poprzestając na 
atakach w stosunku do państw za 


Franija i Anglia grożą obsadzeniem Minorki i 


okupac 


A 


hiszpańskiego Maroka 


gdyby Hiszpania stała się bazą włosko - niemiecką 


Prasa francuska wykazuje w , nym zainteresowaniem Paryża Sy- | francusko + hiszpańskich jest kwe. 


dalszym ciągu poważne zaniepo- 
kojenie rozwojem sytuacji w Hi- 
szpanii, Dziennik; paryskie wyra. 
żają opinię, że przystąpienie Hisz- 
pani; do paktu antykominternow- 
skiego świadczy coraz bardziej o 
zacieśnieniu się współpracy poli. 
tycznej j wojskowej między Hisz. 
panią a państwam; osi Berlin — 
Rzym. 


MARSZ. PETAIN 
WEZWANY DO PARYŻA, 


We wtorek przybył do Paryża 
ambasador francuski w Burgos 
marszałek Petain i odbył konferen 
cję z min. Bonnet. Przyjazd marsz, 
Petain do Paryża tłumaczony jest 
w kołach politycznych wzmożo. 


GREASE TCZUSUCIEZNOCA JCIE. ZAMOW EET A RE EA 


Turcja poprze Anglie 


Ankarskie - pismo urzędowe 
„Ułus* wydało specjalny numer, 
poświęcony stosunkom _ angiel- 
sko - tureckim. W tym wyda- 
niu zamieszczono oświadczenia 
lorda Halifaxa i tureckiego mi- 
nistra spray zgr. Saradzoghlu o 
przyjaźni angielsko - tureckiej, 
Lord Halifax podnosi, że „Wel. 
ka Brytania wie doskonale o tym, 
iż poglądy Turcji w kwestiach 
międzynarodowych są identyczne 
z ańgielskimi i że węzły pomię- 
dzy Turcja a Anglią są nacecho- 


wane najbardziej szczerą przy- 
jaźnią”, Stosunki te nie są po- 
nadto nigdzie sprzeczne ze sobą. 
Z tego też względu Anglia jest go 
towa poprzeć Turcję w dziedzinie 
prowadzonych przeż jej Rząd re- 
form. Lord Halifax wspomina po 
za tym o pomocy finansowej i 
technicznej, udzielanej ostatnio 
przez W. Brytanię Turcji, 

Turecki minister spraw zagr. 
również stwierdza szczerą przy- 
jaźń angielsko-turecką 


Arabowie po stronie Anglii? 


Były ambasador egipski w 
Londynie Hassan Pasza, który 
przybył we wtorek z Londynu, 
przywiózł rzekomo z sobą pew- 
ne propozycje Rządu brytyjskie 
go i zakomunikował je Mahmu- 
dowi Paszy. Od czasu konferen 
cji londyńskiej w sprawie pla- 
nu, dotyczącego Palestyny, to- 
czyły się rozmowy pomiędzy 
przewódcami arabskimi a pre- 
mierem. egipskim. Przedstawi- 
ciele Tbn Sauda, Iraku i Egiptu 
spotkają się w czwartek u Mah 


irak chce 


muda Paszy i 
propozycje. 

Istnieje nadzieja, iż rozmowy 
te doprowadzą do przyjęcia 
przez przewódców arabskich 
„rytyjskiej polityki palestyń- 
skiej. 


omówią nowe 


Cz 
2 
Prezydent światowej organizacji 
sjonistycznej dr. Weizman przybył 
samolotem -æ Palestyny do Kairu 
a wkrótce po tym złożył wizytę 
premierowi egipskiemu Mahmudo- 
wi Paszy. 


stworzyć 


federacje państw arabskich 


Premier Iraku Nuri Pasza Said 
wygłosił w parlamencie iraskim 
przemówienie, w którym m. in. za 
znaczył, iż pragnieniem jego jest 
stworzenie zjednoczonego króle. 


stwa arabskiego. albowiem wów. 
tzas Arabowie powrócą do swej 
dawnej świetnoścj i zdobędą nale- 
żyte miejsce wśrod wielkich naro- 
dów świata 


Ostatnie depesze ma str. 1-ej 


| 


chodu za wykorzystanie okupacji 
albańskiej dla wszczęcia akcji an- 
tywłoskiej i kontynuowania polity 
ki „okrążenia“ 


W. Rzymie ogłoszono komunikat 
urzędowy, donoszący. iż na tere- 
nie Metropolii stan liczebny armii 
osiągnął poziom bardzo poważny. 
Komunikat wyjaśnia, że nastąpiło 
to dzięki ostatnio dokonanemu po 
wołaniu pod broń roczników 1901 
i 1912. Ponadto znajdowały się już 
pod bronią całkowite kontyngenty 
roczników 1917 i 1918, Komunikat 
wyjaśnia również, że powołano 
część rocznika 1919 oraz częścio- 
wa zmobilizowano specjalistów 
innych roczników. 


Wojska włoskie 
na granicy Jugosławii 


Agencja Stefani donosi: 

Prowizoryczny komitet admini- 
stracyjny Albani, odbył posiedze- 
nie, po którym rozesłano do przed 
stawicieli dyplomatycznych i kon= 
sularnych państw obcych zawia- 
domienia ọ zmianie zaszłej w kra*- 
ju oraz o zawiązaniu się prowiz0« 
rycznego komitetu administracyja 
nego w Tiranie, 

Według otrzymanych wiadomo” 


tuacją hiszpańską, W dalszym cią | stia wycofanią wojsk wioskich z 
gu francuskie kola polityczne, jak | Hiszpanii, „Petit Journal“ zapo. 
i prasa, wyrażają zaniepokojenie | wiada nawet, że o ile Hiszpanie 
nastrojami hiszpańskich kół polity | w dalszym ciągu zwiekać będą Z 
cznych. Nie ulega wątpliwości, iż | załatwieniem tego problemu: to nie 
naczelnym problemem stosunków jest wykluczone, iż Rząd francuski 


ji angielski zażądają od Burgos pe- | ści zmotoryzowane wojska włos= 


wnych gwarancyj. Dziennik daje | kie osiągnęły granicę albańsko-fu" 
do zrozumienia, iż chodzić by tu | gosłowiańską. 

mogło | * è 

O OBSADZENIE HISZPAŃSKIEJ 

STREFY MAROKA, Jak Rów. | LANZĄUZEMO WOJSKOWE 
NIEJ WYSPY MINORKI, PRZEZ 


STE WOP EZR Ida TS POK | C: RRT.Ję WOŚ) TINY 
Paradoksy naszej „rzeczywistej rzeczywistości” 


WOJSKA FRANCUSKIE, 
s$ 
Prasa francuska, obserwując pil 
nie wydarzenia na Morzu śród- 
ziemnym, nie spuszcza jednak 0- 


W belgijskim „Monitorze” rzą: 
dowym ogłoszono dwa rozporzą= 
dzenia o charakterze wojskowym. 
Na mocy pierwszego rozporządze. 


Ludzie tz ziemi 


Pisma angielskie poświęcają wiele | mi dla tego przyszłego państwa, by- 
Ś rozmieszczenia ! łyby Bry ujana r onduras. 
miejsca możliwości zmi ia 'łyby Bryt, Guj i Bryt. Hond 
wik rzesz uchodźców, którzy, Pierwsza stanowi teren dotąd pod 
w u z ostatnimi przemianami, żadnym względem nie wyzyskany, 
politycznymi, zostali zmuszeni do : a posiadający duże możliwości roz- 
opuszczenia niektórych krajów Eu- | wojowe. O ile komisja, która obec- 
ropy. Są to przeważnie Żydzi, nie | nie bada możliwości kolonizacyjne 
jednak i Niemców, przeciwni- | Gujany, stwierdzi, że kraj ten na- 
ków politycznych ustroju totalisty- daje się dla białego osadnictwa na 
cznego, Włochów  antyfaszystów, | większą skalę, czyżby nie było raoż- 
Rosjan a przede wszystkim Hiszpa- | liwe wydzielenie pewnej jego części 
nów. lub nawet połaczenie jej z częściami 
Według zdania autora pisma fa- | Gujany francuskiej oraz Gujany ho- 
chowego „Crown Colonist“ miejsc lenderskiej 1 utworzenie na tym te- 
dla ich osiedlenia poza Europą zna- | renie państwa żydowskiego, 
lazłoby się dosyć, przede wszystkim dł pagorzej 8 możliwości w tym 
ADC R r ag E 
nym. Tak np. Aus a już | M š 5 
chód er 15.000 i denaut s, ko pieniędzy i ludzi. Przy pomocy 
a Kanada i Nowa Zelandia również | finansowej międzynarodowych orga- 
posiadają rozległe przestrzenie, na- | nizacyj żydowskich, możnaby tam 
dające się dla osadników, którzy | osiedlić większą ilość uchodźców ży- 
Herceg og PE A Ay z pn 
rialne, eją ponadto możliwośc b 
osiedleniu wielu uchodźców na WY awa apa e, kapec! 
sokich płaskowyżach Kenii i Tan- K Hk % , p HR Ah UE s 
w; sai że owy zaa pa S itii yaman A R W tej peers Pa. 
erdzi, stwo m arodo . P. T r 
we, zawiedzione w swych Taraia , lestynie Zachodu”, nie byłoby nieprzy 
ci sed 63 Le ag zóę PORY bn PeT Aant Morane tedagi n = 
piany i rozważania, dotyczące utwo= ; 
Frari, NAK ssij w kozi j iaeia pry Eea W. By 
można utwor: czną å 
Eea p ans Eana gdzie- nostkę administracyjną w ramach 
indziej, podczas gdy Palestyna po- Swego imperium i zasłużyłaby na 
zostałaby tylko duchową ojczyzną | wdzięczność i przyjaźń wszystkich 


czu z Berlina. Cały szereg publicy |nia utworzony zostaje ogólny wy- 
stów wyraża opinię, iż w gruncie | dział mobilizacyjny, na mocy drie 
rzeczy niebezpieczeństwo dla po- |giego tworzą Się w poszczególe ' 
koju kryje się przede” wszystkim | nych ministeriach pomocnicze ko-. 
w Berlinie, misję mobilizacyjne. 


Węgry igi z Ligi Narodów 


Węgry zgłosiły we wtorek swo- |rząd węgierski zamierza nadal 
je wystąpienie z Ligi Narodów. Mi | współpracować z Ligą w dziedzi- 
nister Csaky wystosował notę do | nie technicznej oraz brać udział w 
sekretarza generalnego Ligi Naro- | stałym trybunale sprawiedliwości 
dów Avenola, zawiadamiając go o | międzynarodowej į w międzynaro» 
tym fakcie, jak również o tym, że | dowej organizacji pracy, 


Słowacka kolonia Rzeszy 


uznana przez Włochy 


Konsul włoski w Bratysławie p. | Szym czasie mianuje swego przed 
Lo Faro zakomunikował „premie- | stawiciela dyplomatycznego przy 
rowi"* Tiso, że rząd włoski uzna*| „rządzie“ słowackim. 
je państwo słowackie i w najbliż- 


W arainie wulkanów 


żydów. 
Krajami najbardziej odpowiedni= 


179 milionów 


i żydów. 


mieszkańców 


posiada Związek Sowiecki 


Ujawnione zostały rezuiiaty spi 
su ludności ZSSR, dokonanego 17 
stycznia b. r. Ogółem Związek So- 
wieck; posiada 170 milionów 126 
tys. mieszkańców. Cyfra ta po» 
zostaje daleka w tyle za cyfrą ô- 
głoszoną kilka lat temu, kiedy to 
obliczono w przybliżeniu ludność 
ZSSR, opierając się na liczbie przy 
rostu naturalnego w sumie 3 mi- 
lionów osób rocznie, Obecnie zaś, 
jeśli weżmie się za punkt wyjścia 
spis ludności z 26 grudnia 1926 r., 
według którego ZSSR liczył wów 
czas 147 miln. mieszkańców, mo- 
żna stwierdzić bez trudności, iż 
przyrost naturalny wyniósł 23 mi- 


liony w ciągu 12 lat, co daje nie- 
całe dwa miliony przyrostu rocze 
nego. 

jeśli chodzi 6 oblicze społeczne 
ludności ZSSR., to pewną wska- 
zówkę dają cyfry przytoczone we- 
dlug spisu obecnego w porówna- 
niu ze spisem 1926 roku. Otóż gdy 
w roku 1926 robotnicy oraz urzęd 
|picy stanowili 17 proc. ogólu lud- 
nośc:, to w roku bieżącym Stosu- 
nek ten wyrażą się cyfrą podwojo 
ną — 35 proc. Chiopi tworzą naj- 
liczniejszą grupę społeczną — 6l 
proc. ogółu ludności. Armia, stu- 
flenci, emeryci, etc, — 4.proc 


Polska wyprawa w sercu Afryki 


Od kierownictwa wyprawy pol- 
skiej do Afryki Polska Agencja Te- 
legraficzna otrzymała list datowany 
z Kampala 30 marca b. r. następu- 
jącej treści: 

W dniu 15-go marca wyprawa 
Polsk. Tow. Wypraw Badawczych 
dotarła do misji ojców białych w 
Mutolere, na południowa zachodnim 
krańcu Ugandy. Miejscowość Muto- 
lere znajduje się u stóp malowniczej 
grupy wulkanów Mufumbiro. Mając 
bazę w misji ojców białych, członko- 
wie wyprawy dokonali szeregu prac 
zarówno po stronie angielskiej, jak 
i po stronie belgijskiej tego masy- 
wu. d 

Prof. dr. Loth, kierownik ekspedy- 
cji, zbadał szerzg jaskiń w okolicy 
Mużolere. Rezultatem żmudnych po- 
szukiwań było znalezienie dwustu 
kilkudziesięciu ludzkich ezaszek, któ 
re zostaną przewiezlone do Polski, 
wzbogacając krajowe zbiory. 

Doc, dr, S. Gorzuchowski przepro- 
wadził badania nad Pigmejami z ple 
mienis Batwa w krainie HBufumbiro 
oraz zbadał złoża ruiy żelaznej w 
południowej części prowincji Kigezi 
(Uganda). 


Dr. A. Wiśniewski studiował florę 
mehów na zboczu wulkanu. Muhavn= 
ra oraz na terenie belgijskiego Kon- 
ga, stwierdzając pewne  podobleń- - 
stwo tej flory z florą górnych pięter 
Ruwenzori. 

Dr. T. Bernadzikiewicz i mgr. T.- 
Pawłowski dokonali w dn. 18 marca 
wyjścia na wygasły wułkan Muha- 
vura (4112 m.), zaś w dniach 24 i 25 
marca dr. T. Bernądzikiewicz wy- 
szedł na czynny wulkan Nyamlagira 
(5052 m.) na terenie parku narodo- 
wego Aiberta (belg. Kongo), zwie- 
dzając zarówno górny karter, jak 
i dolny położony © 700 m. niżej, 
z którego wypływa strumień lawy, 
wpadający do jez. Kiwu. 

Objazda autem grupy wulkanów 
Mufuinbiro (poprzez belg. Kongo i 
belg. mandat BuandaUrundi) zakofńe ' 
czył pobyt polskiej wyprawy w go- 
ścinnej misji Mutulere. W dniu 28 
marcą członkowie wyprawy opuścili 
misję, 

Na tym prace na ternie Ugandy 
zostały zakończone. Ekspedycja 
wsiada na okręt w Mombasie w dn. 
12 kwietnia i w pierwszych dniach 
maja spodziewa się dotrzeć do kraju. 


Potrzeba państwowa 


Siedzi nawprost mnie przy 
moim biurku redakcyjnym da- 
wny przyjaciel, socjalista litew- 
ski, który emigrował po zama- 
chu stanu Waldemarasa, a te- 
raz oto wraca do ojczyzny. Ma 
twarz radosną. Oczy mu pło- 
NĄ... _ Rozmawiamy: 


zs 
* 


Pierwsze moje pytanie: 

„Jakże tłómaczycie tak szybką 
i pokojową zmianę systemu rzą- 
dzenia? Czy „tautinninkowie'* (na 
cjonaliści) pogodzili się odrazu z 
losem?“ 

Odpowiedź brzmi: 

„Widzicie: oto taka jest Litwa. 
Po. Kłajpedzie otwarły się wszyst- 
kim oczy. Naród drgnął. Wojsko 
powiedziało sobie: musimy mieć 
Jundament w całym narodzie. „Tau- 
tininkowie* wahałi się; właściwie 
wahał się ich aparat biurokratycz 
no-partyjny. Wahanie trwało krót- 
ko. Fala nastroju ogólnego, fala 
opinii publicznej przeważyła szalę 
i partia rządząca, uprzywiłejowa. 
ma dotychczas, stała się odrazu, z 
poniedziąłku na wtorek, poprostu 
jedną z partyj", 

Moje pytanie drugie: 

„I kraj nie ia po zmianie 
systemu żadnego wstrząsu?“ 
Odpowiedź brzmi: 

„Ależ najmniejszego...  Nastą- 
piło prawdziwe pojednanie naro- 
dowe. Litwa jest dzisiaj dziesięć 
razy silniejsza zwartością własną, 
niż była przed miesiącem". 


ę* 
+ 


Streściłem przebieg rozmowy 
prawie dosłownie. I — dopraw- 
dy — warto się nad tym zasta- 
nowić. Historia zna niewiele 
przykładów, kiedy systemy rzą- 
dżenia upadają czy też ulegają 
radykalnej przebudowie bez 
wstrząsów i bez dramatów. Tyl- 
ko narody bardzo dojrzałe w 
obliczu wielkich zagadnień i 
wielkich niebezpieczeństw zdo- 
bywają się na taki sposób roz- 
wiązywania trudności wewnę- 
trznych. Litwini okazali się na- 
rodem dojrzałym. Nie wątpię, 
że nie będą stanowili unikatu, 

.». 
* 

Treść istotna memoriału, zło- 

żonego przez nas p. Prezydento- 


wi Rzeczypospolitej polegała na| SKUTKI PODBOJU ALBANII 


stwierdzeniu tej prawdy, że sło 
sunki wewnętrzne Państwa na- 
leży dostosować do trudności 


położenia ogólnego. To nie jest |łał dla Włoch podbój Albanii. 


kwestia „warunków“, to nie 
jest — tymbardziej — żadne 
„Ultimatum. To jest podkre- 
ślenie istniejącej 


potrzeby państwowej. 

Ta potrzeba tak samo doj- 
rzała. Dojrzała w świadomości 
najszerszych mas, w świadomo- 
ści różnych obozów i kierunków 
myśli polskiej, w świadomości 
ludzi nauki i kultury, Niechże 
znajdzie dla siebie wyraz w kon 
kretnych i jasnych zarządze- 
niach władz państwowych, w 
szybkich i stanowczych decy- 
zjach. 


M. NIEDZIAŁRKOWSKI 


"RADIO 
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01) Z OPATENTOWANYM PRZEWIĄŻA. 
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A jc się do ogólnej wiadomości, 


1. Drukarz Stefan Rostkowski za 
mieszkały w Brodnicy syn przed- 
siębiorcy budowlanego Seweryna i 
Bronisiawy z Grzybowskich małżon 
ków  Rostkowskich, zmarłych w 
Warszawie. 

2. Janina Czumer, bez zawodu, za 
mieszkała w Warszawie córka kup- 
ca Stanisława Czumera i żony jego 
Katarzyny z domu Jeziorek zamie- 
szkałych w Warszawie — chcą za- 
wrzeć związek małżeński. 

Obwieszczenie zapowiedzi 
pić winno w mieście Brodnicy i w 


: 


Str. 3 


raty ać io paktu anty komioterrowkiego 


Tego samego dnia, kiedy Mus- 
solini napadł na Albanię, nastąpi- 
ło oficjalne potwierdzenie przy- 
stąpienia Hiszpanii  faszystow- 
skiej do paktu anty - kominter- 
nowskiego. 

W Berlinie, Rzymie i w Burgo- 
sie ukazały się odpowiednio spre- 
parowane arytkuły z objawami 
radości z powodu wierności s0- 
juszników. Minister Ribbentrop 
wysłał depeszę do hiszpańskiego 
ministra Jordana, w której daje 
wyraz swemu zadowoleniu z de- 
cyzji Hiszpanii, która teraz bę- 
dzie trwale dbała o „porządek i 
sprawiedliwość'(!) łącznie ze swy 
mi przyjaciółmi, sprzymierzony- 
mi do walki przeciw elementom 
„niszczycielskim i szkodliwym dla 
pokoju światowego''(!). 

Część prasy hitlerowskiej wy- 
raźnie pisze, że decyzja Burgosu 
kładzie kres złudzeniom Zachodu, 
jakoby Hiszpania dała się wcią- 
gnąć do systemu państw  zacho- 
dnich i ostrzega te państwa przed 
próbami odrywania Hiszpanii od 
jej przyjaciół, które na nic się nie 
zdadzą. Z głosów tej prasy widać, 
že Niemcy uważają Hiszpanię 
gen. Franco za swoją kolonię. 

Anglia i Francja, pochłonięte 
Albanią, nie zareagowały dotąd 


ZAPISY 


NA POŻYCZKĘ 


na akt Hiszpanii. Jedynie Francja 
zapyta Burgosu, ile jest prawdy 
w tym, że do Hiszpanii przybyły 
nowe wojska włoskie. Franco od- 
powiedział, że to nieprawda i 
Francja przyjęła tę odpowiedź 


do wiadomości. Zupełnie jak za, 


czasów „nieinterwencji...". 

Z drugiej strony Anglia i Fran 
cja zamierzają podjąć akcję o wy 
cofanie wojsk włoskich z Hisz- 
panii. Mussolini złoży odpowie- 
dnie przyrzeczenie i... wszystko 
będzie dalej szło trybem utartym. 
Zresztą, po przystąpieniu Hisz- 
panii do paktu anty - kominter- 
nowskiego obecność wojska wło- 
skiego jest rzeczą raczej „domo- 
wą” Hiszpanii. Tak czy owak bo- 
wiem siła wojskowa Hiszpanii bę 
dzie do usług Niemiec i Włoch i 
będzie groźbą dla Francji. 

Powoli zaczyna się krystalizo- 
wać „niebezpieczeństwo hiszpań- 
skie“ dla Anglii i Francji, sto- 
pniowo ujawniać się będzie ten 
nowy wrogi front, sprawiający 
tym dwóm państwom coraz to 
większe kłopoty. 

I nietylko im. Ze Stanów Zje- 
dnoczonych dochodzą niepokojące 
głosy, że Hiszpania z paktu anty- 
kominternowskiego stanie się nie 
bezpiecznym rozsadnikiem faszyz 


Były premier albański do Mussoliniego 


Mehdi Frasheri, były premier al- 
bański, wystosował do Mussolinie 


mu w łacińskich krajach Amery- | go depeszę. w której pisze: 


ki południowej i w ten sposób od- 
ciągnie je od Stanów i od związ- 
ku pan - amerykańskiego. 

B. 


„Wolimy śmierć, niż hańbę. Wie. 
my, że pan posiada potężną arty- 
lerię, karabiny maszynowe, gazy 
duszące, aeroplany i wszelkie in- 


ne środki wojny i zniszczenia. My 
mamy odwagę i ducha poświęce- 
nia oraz rezygnację męczeństwa, 

Pięć wieków temu ręce, nasią- 
kłe krwią, należały do barbarzyń- 
ców azjatyckich, Czyżby w wieku 
20.tym naród włoski stał ' się 


Obrót czekowy PKO - 


szybki tani — wygodny 


o poprzedziło bezpośrednio 
najazd na Albanie? 


Prasa zagraniczna podaje szcze- 
góły o „rokowaniach*, które po- 
przedziły bezpośrednio , najazd 
Włoch na Albanię. A było to tak:: 

Kilka tygodni temu Rząd włoski 
zwrócił się do króla Zogu z propo- 
zycją wzmocnienia traktatu przy- 
jaźni, wiążącego oba kraje i do- 
dał, że najlepiej byłoby, gdyby 
król sam poprosił o rewizję trak- 
tatu. 

Król usłuchał swego możnego 
„protektora“ i wystąpił z odpowie 
dnią prośbą. Stąd się wzięły wia- 
domości, że Zogu działał w poro- 
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Przegląd prasy 


„Czas“ w artykule p. t. „Za 
przykładem Hitlera“ pisze o poli- 
tycznych skutkach, jakie wywo” 

Pozycja międzynarodowa Włoch 

uległa pogorszeniu. Mogą one li- 
czyć wyłącznie na współdziałanie 
i współpracę Niemiec. Dzięki te- 
mu, że Mussolini poszedł za przy- 
kładem Hitlera, oś Rzym —_ Ber- 
lin niewątpliwie okrzepła, Duce 
związał losy swego kraju z losa- 
mi Trzeciej Rzeszy. Na nikogo 
innego nie może on liczyć. Sy- 
tuacja, która poprzedziła konfe- 
rencję monachijską, kiedy to Mus. 
solini, będąc partnerem osi, a je- 
dnocześnie posiadając względnie 
uregulowane stosunki z Wielką 

Brytanią, mógł wystąpić w cha- 
rakterze mediatora, dziś jest nie 
do pomyślenia, A to oznacza dla 
Włoch również poważną stratę. 


GROZI WOJNA 
„Warszawski Dziennik Narođo- 
wy“ stwierdza, że obecne powi- 
kłania europejskie wytwarzają sy- 

iuację groźną dla pokoju: 
Urzeczywistnienie przez Rzym 
zasady „Mare Nostrum" w od- 
niesieniu do Adriatyku oraz usa- 
dowienie się Włoch ma Bałka- 
nach, podobnie jak Anschluss 
austriacki, aneksja Czech, protek- 
torat nad Słowacją 1 zajęcie 
Kłajpedy przez Niemcy, jest zapo- 
wiedzią nadciągającej burzy. 
Wszystko wskazuje na to, że Euro 
pa w chwili obecnej bliższa jest 

wojny niż pokoju. 


STANY ZJEDNOCZONĘ 
I ALBANIA 
O reakcji, jaką wywołał w 
Stanach Zjednoczonych podbój 
„| Albanii przez Włochy pisze „Ku- 


gazecie warszawskiej w Warszawie. | rier Polski": 


Brodnica, dnia 6 kwietnia 1939 r. 
Urzędnik stanu cywilnego 
Blokua. , 


(Pieczęć) 


Stany Zjednoczone pierwsze zdo ; 
były się na formalny protest, po- 
tępiający okupację Albanii. Rzecz 
przytem wątpliwa, czy dużo oby- 


wateli amerykańskich wie dokła- 
dnie, gdzie leży Albania i o co 
własciwie chodzi jej obywatelom, 
protestującym przeciw samowoli 
włoskiej, Ale Stany Zjednoczone 
wiedzą mimo to doskonale, iż 
państwa osi przejawiły znowu tak 
charakterystyczną dla nich ak- 
tywność i że po raz niewiadomo 
już który zostało przez nie zła- 
mane przyrzeczenie — tym razem 
przyrzeczenie, złożone uroczyście 
w układzie włosko . angielskim, 
potwierdzone w sposób najbardziej 
formalny podpisami najwyższych 
dostojników włoskich, 


I to już wystarcza obywatelowi 
amerykańskiemu. I decyduje o kie 
runku jego zainteresowania i o je 
go zabarwieniu uczuciowemu. N1- 
gdzie też tak jasno, jak właśnie 
w Stanach nie uświadomiono sobie 
od razu, iż „pokojowa”* okupacja 
Albanii oznacza w gruncię rzeczy 
nowe, bardzo wydatne zaostrzenie 
sytuacji międzynarodowej i sta- 
nowi nowy krok na tej pochyłej 
drodze, która zdaje się prowadzić 
Europę ku ostatecznej katastro- 
fie, 


SIŁA ARMII 


„Gazeta Polska“, która codzien- 
nie, a także i wczoraj, wykorzy- 
stywując trudne położenie między- 
narodowe namawia wszystkich, 
by się „skonsolidowali* w „Ozo” 
nie“ — po swoich totalistycznych 
wywodach kreśli niespodziewanie 
takie oto słuszne uwagi: 

Siła armii nie zależy od chwilo- 
wego porywu, lecz jest współ- 
czynnikiem stałym i niezawod. 
nym, tak samo, jak niezłomne 
jest działanie prawa, będącego 
narzędziem nie chwilowego nas- 
stroju, lecz stanowczej i konsek- 
wentnej woli naródu, 


Ale z tego właśnie należałoby 
wysnuć wręcz odwrotne od „Ga- 
zety Polskiej'* konsekwencje. 

Również rozsądnie .pisze „Ku- 
rier Poranny“; 


Zachowywać musimy czujność 
i gotowość, zwłaszcza że od pod- 
stawy sqołeczeństwa, od jego spo- 
koju, odwagi i wiary w siebie za- 
leży w niemałym stopniu siła 
państwa ną zewnątrz. 


Ale skoro przypomnieliście So- 
bie panowie z O. Z. N.u spole- 
czeństwo i do niego apelujecie, to 
wysnujcie z tego należyte, powta- 
rzamy raz jeszcze, konsekwencje. 

ZJEDNOCZENIE NARODU 
Tygodnik „Epoka“ zupełnie ina- 

czej sobie wyobraża zjednoczenie 
narodu niż „Gazeta Polska“, czy 
„Kurier Poranny“. 

„Audiencje na Zamku — a tak- 
że skład komitetu pożyczki prze- 
ciwlotniczej,j w którym zasiadają 
m. in, przedstawiciele 7 stron- 
nictw politycznych (nie wyłącza- 
jąc zresztą Ozonu, który przecież 
jest jednym ze stronnictw) — 
wszystko to może dawać pewne 
podstawy do stwierdzenia, że nad 
faktem żywiołowego zjednoczenia 
narodu nie łatwo jest przejść do 
porządku dziennego, Rzecz jasna, 
że konsekwencje takiego zjedno- 
czenia prowadzą po linii bardzo 
dalekiej od tej, która wynika ze 
słów gen. Skwarczyńskiego. Kon- 
sekwencje te, o ile naprawdę bę- 
dą wyciągnięte, musiałyby dopro- 
wadzić w dalszym etapie do grun. 
townej, zasadniczej normalizacji 
naszego życia politycznego w kie- 
runku oddawna pożądanym przez 
społeczeństwo. Rzeczywistość po. 
lityczna domaga się dziś tego na- 
tarczywiej, niż kiedykolwiek 
przedtem. Bo zadaniom, które ta 
rzeczywistość przed narodem po. 
stawiła, sprosta jedynie społe- 
czeństwo w pełni świadome tego, 
co się dzieje, i uczynić należy, 
społeczeństwo bezpośrednio i czyn 
nie biorące udział w organizacji 
obrony narodowej i za dzieło. to 
przyjmujące pełną odpowiedzial. 
ność”, 


sex. (UBIORY 


zamieniu z Włochami, że prosił o 
obsadzenie Albanii i tym podobne 
nie prawdziwe historię. 

Rząd włoski odpowiedział kon- 
kretnymi propozycjami, których 
treść nie jest dotąd znana. Podob- 
no Mussolini domagał się stacjono 
wania armii włoskiej w Albanii i 
kontroli administracji tego kraju. 
Warunków tych Zogu nie przyjął 
i postawił własne. 

Rokowania w każdym razie nie 
były zerwane. Mussolini zapewniał 
obce państwa, że rokowania postę 
pują pomyślnie i że porozumienie 
jest bliskie. A jednocześnie gro- 
madził swe wojska i okręty. 

A gdy świat już myślał, że świę 
ta wielkanocne przejdą w pokoju, 
Mussolini nagle w wielki piątek 
uderzył w cztery miasta portowe 
Albanii i zasypał ludność albańską 
gradem bomb. 


barbarzyńcami Zachodu? Nie 
chciałbym w to wierzyć, dopóki 
nie nastąpią wydarzenia tragiczne 
a nieodwołalne. Niech pan uzna 
pełną i prawdziwą niepodległość 
Albanii. Bądź pan pewny, panie 
Mussolini, że ta przestroga jest. 
wyrazem narodu albańskiego, w 
przeciwnym razie armia faszys- 
towska będzie szła po trupach nie 
tylko mężczyzn, lecz także ko- 
biet“, 


Depesza ta była wysłana w dzień 
najazdu, 7-go b. m. 


liota przeciw cierpieniom płacnym 
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NA ROB. TOW. PRZYJ. DZIECI 


Aleksander Matelski ze Zgierza 
Zł 5. 


O podpisaniu układu polsko-an- 
gielskiego premier Chamberlain 
tego samego dnia powiadomił Iz- 
gę Gmin, która układ ten aprobo- 
wała, 

O Izbie Gmin mieliśmy w 0- 
statnich czasach nieraz sposob- 
ność pisać z racji niezdecydowa- 
nych i bojaźliwych lub — jeśli 
kto wol; — kunktatorskich posu- 
nięć - premiera Chamberlaina na 
szachownicy europejskiej. Pisaliś- 
my, że dzisiejsza Izba Gmin nie 
daje odbicia rzeczywistego układu 
sił w społeczeństwie angielskim i 
że gdyby dziś przeprowadzono w 
Anglii wybory, to ten odłam kon- 
serwatystów, który. w Izbie repre- 
zentuje premier Chamberlain, zna. 
lazłpy się w mniejszości. 

Obstając nadal przy tym na- 
szym zdarmu, ani na chwilę nie 
zapominamy jednak: że w angiel- 
skiej Izbie Gmin reprezentowane 
Są wszystkie trzy kierunki myśli 
politycznej w Anglii 4 aprobata 
przez Izbę układu polsko - angiel- 
skiego równoznaczna jest aproba- 
cie danej przez całe społeczeństwo 
angielskie, 

Ale to samo społeczeństwo, 
wychowane w tradycjach parla- 
mentarnych, ma prawo oczekiwać, 
że również Rząd drugiej umawia- 
jącej się strony, t. j. Rząd polski, 
również przyjdzie do swego par- 
lamentu i przedioży mu układ z 
Anglia do aprobaty. I prawdopo- 
dobnie tak się stanie, że z chwilą 
wznowienia sesji sejmowej Rząd 
przyjdzie do Sejmu z ustawą o ra- 
tyfikacji umowy z Anglią i Sejm 
przy hucznych oklaskach. ustawę 
tę uchwali. 


Czy jednak ta jednomyślna u 
chwała Sejmu będzie również zna- 
czyła, że układ polsko „ angielski 
ma za sobą cały naród polski? 

Mamy wrażenie, że nie, 

Zainteresowanie się sprawami 
polskimi bardzo w ostatnich la- 
tach wzrosło na Zachodzie i w 
społeczeństwie angielskim zdają 
sobie dokładnie sprawę, iż strik- 
tura dzisiejszego parlamentu pol- 
skiego w... pewnych zasadniczych 
„szczegółach różni się od struk» 
tury angielskiej Izby Gmin, Obywa 
tel Zjednoczonego królestwa nie 
słucha przekonywających przemó” 
wień, wygłaszanych przez polskie: 
stacje radiowe, a raczej wierzy 
korespondentom pism angielskich, 
którzy nie mają tego przekonania: 
jakoby obecny „Ozonowy* Sejm 
reprezentował 67 proc, społeczeń- 
stwa polskiego. 

Ale właśnie ci sami korespon- 
denci prasy angielskiej, nie czeka- 
jąc na wznowienie prac sejmo- 
wych, mogą już dzisiaj poinformo- 
wać swe dzienniki, a przez nie tā- 
łą opinię publiczną Anglii, że układ * 
polsko-angielski znalazł aprobatę ` 
CAŁEGO BEZ WYJĄTKU SPO- 
ŁECZEŃSTWA POLSKIEGOĦt i że, 
jeśli chodzi o kierunek dzisiejszej. 
polskiej polityki zagranicznej — 
dawno w Polsce nie było takie je- 
dnomyślności, jak dziś, Ale o tej 
jednomyślności opinii nie będzie 
świadczyła uchwała Sejmu tak sa. 
mo. jak bez uchwały Sejmu i poza 
Sejmem spoleczeństwo skonsolido- 
wato się koło dzieła wzmożenia 0^ 
bronności Państwa, 


x. y. Z. 


$udetyzacja Krajów 
sąsiadujących z Rzeszą 


Proces sudetyzacji krajów, w 
których żyje mniejszość niemiec- 
ka — trwa w dalszym ciągu. W 
okręgu nadgranicznym Eupen- 
Malmedy, przyłączonym na zasa- 
dzie postanowień Traktatu Wer- 
salskiego do Belgii, „zjednoczony 
front niemiecki* skupił 4.656 gło- 
sów. Wobec rozbicia list belgij- 
skich, lista niemiecka prawie we 
wszystkich O o aaki się 


na pierwsze miejsce. Niemiecka 
akcja wyborcza w Eupen i Mal- 
medy zasilona została obficie z 
zewnątrz. Bezpośrednim jej skut- 
kiem jest notowany w ostatnim 
tygodniu dalszy wzrost siły li- 
czebnej organizacji miemieckich 
w tym okręgu i coraz śmielej 
przez Niemców wysuwane hasło 
oderwania tych ziem od Belgii- 
(P. a LA). 
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Niech się święci I Maj! 


Na przelomie 


Polska i „Trzecia“ Rzesza 


Wypadki w Europie i w naszych 
stosunkach zagranicznych rozwija- 
ją się z taką szybkością i ujawnia- 
ją się tak odmiennie od swej rze- 
czywistej kolejności, że łatwo za- 
gubić istotny związek przyczyno= 
wy rozgrywających się zdarzeń. 9- 
pinia publiczna, zapatrzona w kalej 
doskop wprost niezwykłych wiado- 
mości i skazana na jednostronne 
komentarze, z trudnością może 
zdobyć podstawy celem wyrobienia 
sobie rzeczowego sądu. 

Dwa fakty są już bezsporne: 
między Polską i Anglią dokonało 
się błyskawiczne porozumienia o 
charakterze sojuszniczym, a mię- 
dzy Niemcami i Polską nastąpiło 
nie mniej szybkie naprężenie i po- 
gorszenie. 


Otóż wedle tendencyjnego przed 
stawienia niemieckiego nie polity- 
ka „Trzeciej“ Rzeszy doprowadzi- 
ła do tego przewrotu, lecz angiel- 
ska polityka „okrążenia Niemiec", 
która wciągnęła rzekomo Polskę w 
swą orbitę. 
Przewrót w angielskiej polityce 
zagranicznej dokonał się po anek- 
sji wojskowej Czech (dn. 15 mar- 
ca). Dn. 17 marca w mowie p. 
Chamberlaina w Birmingham pa- 
dły pierwsze zapowiedzi zwrotu an- 
gielskiego. Dn. 23 marca wśród o- 
klasków jednomyślnych Izby Gmin 
zapowiedział p. Chamberlain prze- 
wrót angielskiej pokityki zagrani- 
cznej, Właściwym sprawcą tegó 
przewrotu był Rząd „Trzeciej“ 
Rzeszy, który złamał najbardziej 
formalne zobowiązania, zaciągnię- 
te wobec mocarstw w Monachium 
i który jeszcze na kilka godzin 
przed aneksją wojskową Czech i 
Moraw składał przed ambasadorem 
angielskim w Berlinie najbardziej 
uspakajające zapewnienia wraz z 
kategorycznymi zaprzeczeniami co 
do swej wojskowej akcji przeciw 
Czechosłowacji. 
Podczas pobytu prezydenta Le- 
brum (21 — 23 marca) w Londynie 
min. Bonnet — według oświadcze- 
nia, złożonego na radzie gabineto- 
wej — zaproponował Rządowi an- 
gielskiermu angielsko - francuską 
deklarację pomocy dla Polski, W 
swej pamiętnej deklaracji z dn. 31 
marca powołał się p. Chamberlain 
na analogiczne zapewnienie Rządu 
francuskiego, które zresztą wypły* 
wało z sojuszu polsko - francuskie- 
go. 
Dnią 18 marca zaczął Rząd an- 
gielski „konsultacje“ czyli narady 
z innymi rządami w sprawie wza- 
jemnego bezpieczeństwa. Dn. 22-go 

« marca zajęły Niemcy Kłajpedę, dn. 
23 marca narzuciły Rumunii trak- 
tat gospodarczy, zabezpieczając so 
bie po opanowaniu Czech, Moraw 
i Słowacji przewagę gospodarczą 
ną drodze do morza Czarnego. 

Polska, postawiona wobec fak- 
tów dokonanych, zrozumiała, że 
jest okrążona. Świadomość wspól- 
nego niebezpieczeństwa stała się 
kitem między Londynem a Warsza 
wą. 

Otóż niezależnie od inicjatywy 
angielskiej w duchu porozumienia 
z Polską i z innymi rządami, zagro 
żonymi przez ofensywę „osi“ Ber- 
lin - Rzym, przypuściły Niemcy hi- 
iierowskię atak dyplomatyczny na 
Polskę. Zaczęły od alarmów, co do 
rzekomego prześladowania mniej- 
szości niemieckiej w Polsce. Dn. 28 
marca uderzyła oficjalna agencja 
prasową „Deutsche diplomatisch = 
politische Korrespondenz“ w sur- 
my, pełne gróźb. Była to dymna za 
słona, za którą ukryte były realne 
żądania, godzące w niepodległość 
i suwerenność Polski. 

Dn, 7 kwietnia ogólnikowo wspo 
tnial „Dobry Wieczór”, że „osobli 
wością są aluzje co do niemieckich 
- planów wobec Gdańska i drogi do 
Prus". Miarodajny „Völkischer 
Beobachter“ pisał, że „ciekawy pol 
ski obywatel dowie się, że Rzesza 
niczego więcej nie życzy sobie, jak 
KIER ZETU aa CZW OOP A a 


Bomba W Liverpoolt 


Wczoraj około północy na je- 
dńym ze skwerów Liverpoolu wy- 
buch bomby zniszczył całkowicie 
budkę telefoniczną. Siła wybuchu 
była tak wielka, iż wyleciały Szy- 
by w pobliskich domach. Ofiar w 
ludziach nie było. 


powrotu małej zamkniętej prze- 
strzeni, zamieszkałej wyłącznie 
przez Niemców, I wolnej drogi ku 
niemieckiemu północnemu wscho- 
dowi“. W zamian za to ofiarowała 
Rzesza gwarancję „pełnej niepodle- 
głości i terytorialnej nienaruszal- 
ności Polski na okres ponad -pół 
wieku ludzkiego'* (20 lat). , 

To znaczy, że Rząd niemiecki pro 
ponował powrót Gdańska do Rze- 
szy i wolne (eksterytorialne) drogi 
automobilowe i kolejowe przez pol- 
skie Pomorze do Prus Wschodnich. 
W „zamian* za to przyjmował 
„wspaniałomyślnie* rolę „gwaran- 
ta" Polski, 

„Völkischer Beobachter“ twier- 
dził wprawdzie, że Rząd Rzeszy od 
kilku miesięcy usiłował te sprawy 
rozwiązać w duchu paktu polsko- 
niemieckiego z 1934 r. z rządem pol 
skim. Natomiast z różnych informa 
eji prasowych i z innych okoliczno- 
ści możnaby wnioskować, że powyż 
sze propozycje sprecyzował Rząd 
niemiecki z naciskiem w ostatnich 
kilku tygodniach, jako jedno z og- 
niw swej wschodniej ofensywy, roz 
poczętej dn. 15 marca. 

Jeżeli więc między Polską a 
Niemcami nastąpiło naprężenie i po 
gorszenie stosunków, to odpowie- 
dzialność spada wyłącznie na Rząd 
Rzeszy, podczas, gdy zbliżenie mię- 
dzy Anglią a Polską jest objawem 
wtórnym oraz wynikiem inicjaty 
wy angielskiej, zmierzającej do o- 
brony pokoju europejskiego i za- 
grożonej niepodległości suweren- 
nych państw, 

Przez kilka lat niezależna opinia 
polska przestrzegała przed planami 
„Trzeciej“ Rzeszy, a jako jedno z 
głównych zadań naszej polityki za- 
granicznej wskazywała stale i nie- 
zamiennie jak najściślejszą współ- 
pracę z zachodrimi potęgami demo 
kratycznymi. Ostrzeżenia te rozbi- 
jały się jak groch o ścianę inspiro- 


wanej i rzekomo lepiej poinformo- 
wanej prasy, która „dwustronnie 
(z Niemcami), „niezależnie* (od 
bloku angielsko - francuskiego) i 
„mocarstwowo'* (między Niemcami 
a Rosją sowiecką) kroczyła od 
triumfu do triumfu. 

Także i obecnie, gdy polska poli- 
tyka zagraniczna potoczyła się ina 
częj i wbrew dotychczasowemu kur 
sowi, bajkopisarstwo polityczne na 
dal kwitnie i się panoszy, Wszyst- 
ko się miało odbyć jak w fatalisty- 
cznym dramacie według z góry o- 
kreślonego planu. W Anglii nastą- 
pił przewrót w polityce zagranicz- 
nej; w Polsce nic się (rzekomo) nie 
zmieniło, bo było (rzekomo) z góry 
przewidziane. 

„To co się dzieje — pisał „Kurier 
Poranny“ (7 kwietnia) — nie jest 
ani przypadkiem ani improwizacją, 
ale jest rezultatem ciężko, konse- 
kwentnie i rozumnie wypracowane- 
go i realizowanego planu“. 

„Wynik rokowań londyńskich — 
obwieszczała „Gazeta Polska“ — 
polską opinia publiczna przyjmie... 
jako wielki triumf naszej polityki 
zarówno wewnętrznej, jak i zagra 
nicznej". 

Planiści i triumfatorzy nie zada- 
ją sobie nawet trudu, żeby uzasad- 
nić i uprawdopodobnić swe wieko- 
pomne twierdzenia. Wszak nie pi- 
szą historii rzeczywistej i mają in- 
ne zadania do spełnienia, 

Wystarczyłoby przejść do po- 
rządku nad grandilokwencją bajko 
pisarzy politycznych z lekkim uś- 
miechem. Ale położenie międzyna- 
rodowe jest zbyt poważne, żeby 
piaskiem „planowości* i „trium= 
fów'* odwracać uwagę opinii publi- 
cznej od wielkich zadań, przed 
którymi stoi polska polityka zagra 
niczna w przełomowych dniach dla 
Polski i dla całej Europy. 


BENEDYKT ELMER, 


PDPZ ZE Z IZ ZEE ZE OWO ROZWAOW A EW E OT 


Liechtenstein za niepodległością 


Maleńkie księstwo Liechtenstein, 
leżące między Niemcami i Szwajca. 
riq, zaniepokojone pogłoskami o gza- 
grożeniu swej niepodległości ge stro. 
ny Niemiec, postanowiło dać wyras 
swej wolt. 

Wyłoniono komitet obywatelski, 
który zarządził powszechne głosowa- 


nie z wynikiem, że 94,504 mieszkańe 
ców wypowiedziało się ża utrzyma- 
wiem obecnego stanu rzeczy. 

Oby tylko ten wynik głosowania 
nie sprowokował Hitlera do pokaza- 
nia, że on może uzyskać taki sam 
wynik w kierunku wręcz przeciw- 
NYM wa 


Napad na patrol policyjny 


PAT donosi: 


W dniu 11.IV | własnej policjanci 


zmuszeni byli 


1939 r. w Polanie, powiatu Dobro" | do użycia broni, w wyniku czego 
mil, na patrol policyjny napadła | jeden z awanturników został za- 
grupa awanturników. W. obronie | bity, Dochodzenie w toku. 


Dzieje uzbrojenia 


Państwowe Wydawnictwo Ksią- 
żek Szkolnych wydało jako siód- 
my z kolei tom cyklu „Kultura 
polska i obca“ ciekawe studium 
Wł, Dziewanowskiego na temat uü- 
zbrojenia, Ilustrując swoje wy* 
wody 30 tablicami, omawia zna: 
ny badacz tej gałęzi wiedzy naj- 
ważniejsze typy broni od czasów 
najdawniejszych po dzień dzisiej- 
szy. I tak — rozdział I-szy zaj- 
muje się czasami starożytnymi od 
wczesnej epoi kamiennej do po- 
jawienia cię pierwszych okazów 
broni metalowej. Rozdział II-gi 
mówi o średniowieczu, charakte- 
rymując uzbrojenie ludów ger- 
mańskich, Franków i mongołów 
— z podkreśleniem pierwszych 
prób broni palnej. Rozdział trze. 
ci traktuje o czasich nowożyt= 
nych, przy czym najwięcej miej. 
sca poświęcono oczywiście roz- 
wojowi broni palnej i pierwszym 
krokom artylerii, Czwarty na- 


reszcie i ostatni rozdział obejmu- 


je czasy najnowsze, będące pod 
znakiem broni maszynowej. 


Ks'ążka niezmiernie interesująca 
stanowi prawdziwą podręczną en- 
cyklopedię bronioznawstwa. 


Jednolita władza — jednolite dowództwa 


Równocześnie z objęciem wła- 
dzy przez protektora Czech i Mo- 
raw, barona von Neuratha, usta- 
nowiony został pełnomocnik na- 
czelnego dowództwa armii nie- 
mieckiej dla krajów protektoratu. 
Stanowisko to objął gen. Friderici, 
dotychczasowy dowódca 17 dywi- 
zji, Jego kompetencji podlegają 
wszystkie sprawy związane z likwi 


dacją armii czeskiej, oraz kwestie 
dowództwa niemieckich sil zbroj- 
nych w krajach protektoratu. Gen. 
Friderici urodził się w 1885 r. Ka- 
rierę wojskową rozpoczął przed 
34 laty w 1905 r. Pa wojnie zaj- 
mował stanowisko attache wojsko 
wego w Budapeszcie. Jest on dos- 
konałym znawcą krajów obszaru 
naddunajskiego. 
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|Polityka ZSSR 


Po 18-ym zjeździe „Kompartji” ZSSR 


Nie tak dawno, przed kilkuna- 
stu dniami, skończył swe prace 
18*ty zjazd kompartii ZSSR. Pisa- 
liśmy o nim parokrotnie, ale prze- 
ważnie w związku z zagraniczną 
polityką ZSSR, a więc głównie — 
o referatach Stalina i Manuilskie- 
go. Spróbujemy teraz dać bilans 
ogólny. 


Czym w ogóle był ten „zjazd“? 
Naturalnie, nie normalnym zjaz- 
dem zachodniego, demokratyczne- 
go typu. O żadnej krytyce, dysku- 
sji prawdziwej itd. mowy być nie 
moglo! Przecie SAMODZIERZA- 
WIE STALINA jest faktem niewąt 
pliwym, Był to więc zjazd gwar- 
dii stalinowskiej, starannie dobra- 
nej i przesianej. Wolno było TYL- 
KO CHWALIĆ, — chwalić bez 
końca! Co chwilę urządzano owa- 
cje, gdy mówca w tzw. „dyskusji“ 
wyinieniał z naciskiem słowo „Sta 
lin“, Niektórzy mówcy, jak np. 
znany podróżnik - „połarnik* Pa- 
panin, wciąż tylko na wszelkie 
sposoby dziękowali Stalinowi, A 
Bażan, przedstawiciel ukraińskiej 
delegacji „stwierdził — nie mniej 
i nie więcej — że Stalin w roku 
1920 „rozgromił“ wojsko polskie. 


Takim był ten osobliwy „zjazd“ 
wciąż  chwalący i klaskający; 
zjazd stalinowskiej biurokracji. 
Jak wiadomo, NA WSI, w kołcho- 
zach partia jest bardzo slaba. 


Ale każdy taki zjazd jest jedrak 
mimo swą monotonię, pewnym 
etapem w dziejach ruchu komuni- 
stycznego i państwa sowieckiego, 
Jakim etapem był 18-ty zjazd? 
Przecież, obok kantyczek na cześć 


Stalina, oprócz „podchalimażu* i 
stałych wypadów przeciwko 
„wrogom ludu“, bucharinowskim 


i trockistowskim  „szkodnikom*, 
coś musiało się dziać na tym zjeź- 
dzie? 


Ten zjazd stalinowskiej biuro- 
kracji był przede wszysktim zjaz- 
dem PRZYGOTOWAŃ WOJSKO- 
WYCH. Cała ta modna w ZSSR 
ideologia patriotyczna i wojenna, 
całe to odgrzebywanie sławy sta-. 
rych carskich generałów, Kutuzo- 
wych i $uworowych, ma na celu 
wzmocnienie tych przygotowań. 
Jeśli np. referent statutu Żdanow 
wprowadza pewne „liberalne'* za- 
sady (zniesienie masowych czy- 
stek itd.), to przede wszyskim ma 
to na celu zmniejszenie dezorgani- 
zacji życia gospodarczego, apara- 
tu administracyjnego i wojska. 
Jeśli Mołotow, reierent programu 
gospodarczego, mówi o nowych 
wielkich fabrykach i warsztatach, 
o przeniesieniu zakłądów przemy- 
słowych na wschód, pod Ural — 
niewątpliwie ma na oku cele wo- 
jenne. I tak dalej, 


Ale tu właśnie nasawają się 
pewne watpliwości.. Tow. Dan w 
swoim obszernym artykule na te- 
mat 18-tego zjazdu wskazuje na 
to, że wprawdzie Stalin w swym 
referacie, motywując konieczność 
wzmocnienia państwa (wbrew 
Marksowi i Leninowi, bo pcno 
socjalizm został już „zrealizowa- 
ny“), wskazywał na kapitalistycz- 
ne, wrogie otoczenie państwa 50- 
wieckiego, — to jednak zachodzi 


poważna kwestia, czy właśnie te- 


rorystyczna, osobista dyktatura 
Stalina nie zmniejsza właśnie 
szans obrony sowieckiej, skoro de 
zorganizuje przemysł 1 wojsko, 
skoro powoduje bierność i znie- 
chęcenie znacznej części społeczeń 
stwa. Dopiero demokratyzacja 
ZSSR stworzyłaby nowe, wielkie 
siły obronne! — powiada wódz 
mienszewików. 


Właściwie „osią“ zjazdu był re- 
ferat Stalina. Z akcentów gospo- 
darczych referatu najciekawszą 
jest ostrożność reierenta w spra- 
wach gospodarczych: usilnie pod- 
kreślał (tak jak Mołotow), że 
Z. S. S. R. jest jeszcze bar- 
dzo  zacofanym gospodarczo 
krajem, jeśli obliczać  produk- 
cję na głowę ludności, „Dopędzić* 
Zachód tak łatwo się nie uda. Na 


335 ofiar pożaru 


W Dolnym Egipcie ubiegłej no- 
cy spłonęły dwie wioski w pobli- 
żu Mehallan Kebir. W płomie- 
niach zginęło 35 osób, a około 
300 odniosło rany. 


to trzeba będzie długiego czasu! 
itd. Te ostrożne słowa są bardzo 
znamienne! Praecie jeszcze nie- 
dawno do najlepszego „tonu“ w 
ZSSR należało przesadzać — prze 
sadzać postępy przemyslowe w nie 
prawdopodobny sposób, 


Najciekawsze ze słów na zjeź- 
dzie były znane słowa Stalina na 
temat polityki zagranicznej — 
ostry atak na Anglię za to, że rze- 
komo chce Niemcy skierować prze“ 
ciw Z.S.S.R. To samo powtórzył 
Manuilski. 


Wyglądało to conajmniej na 
chęć izolowania państwa Sowie- 
tów, na chęć stworzenia pewnej 
„pieredyszki* (pauzy). Ale było to 
tuż przed aneksją Czech, A więc 
także przed obecnym zwrotem w 
polityce Anglii. Obecnie (podob- 
no!) w ZSSR istnieją już także in- 
ne tendencje. Ale do dziś dnia ob- 
serwujemy w ZSSR bardzo podej- 
rzliwe nastroje w stosunku do An- 
gli. Przed paru dniami czytaliśmy 
w „Prawdzie* doniesienie, że per- 
traktacje polskorangielskie w Lon. 
dynie zapewne zostaną bez rezul- 
tatu; skończy się, jak w Mona- 
chium — przypuszcza „Prawda“. 
A w tym samym numerze widzi- 
my karykaturę, która przedstawia, 
jak Anglik rzuca tonącemu Pola- 
kowi (na otoku rogatywki czyta- 
my napis „Gdańsk”) pas ratunko- 
wy; cóż, skoro do tego pasa przy- 
mocowany jest ciężki głaz.. 


Jak widzimy, 18 zjazd nie wy” 
jaśnił istoty zagranicznej polityki 
Sowietów. Słowa Stalina zabrzmia 
ły jak zagadka, Zobaczymy, co bę- 
dzie dalej. 


„To nie był Zjazd starej, leni- 
nowskiej partii rewolucyjnej! — 
pisze tow. Dan — to był zjazd no. 
wej, stalinowskiej partii, zjazd sta 
linowskich czynowników* (urzęd” 
ników). Ten podstawowy fakt za- 


większe pismo ukraińskie w Kana- 


Voice) pisze m. in,: „Pokazuje się, 
że Węgrzy zaatakowali 
Karpacką za poprzednim porozu- 
mieniem się z Niemcami, Wołoszyn 
na wygnaniu w Rumunii mógł tyl- 
ko jedno oświadczyć: „Hitler nas 
zdradził! A my mamy wielkie Niem 
cy, a nie Słowację i nie Ukrainę”. 
Dziennik stwierdza, Że jeśli dla 
wzmocnienia Niemiec wypada Hi- 
tlerowi złamać swoje słowo, zrobi 


Tuż przed świętami zmarł na 
serce premier australijski Józef 
Lyons. Podobno wydarzenia poli- 
tyki zagranicznej skróciły jego ŻY- 
wot. 

Lyons był dzieckiem bardzo ubo 
gich rodziców į mając lat 9 - mu- 
siał już zarabiać na siebie jako 
chłopiec wędrowny. Ale zamiłowa* 
nie jego do wiedzy było tak wiel- 
kie, że dwie jego ciotki, widząc, 
że chłopiec każdą wolną chwilę 
poświęca czytaniu, posłały go do 
szkoły, gdzie uczył się od 12 do 
17 roku życia, a po tym został 
nauczycielem szkolnym. 

Karierę polityczną rozpoczął w 
Tasmanii, rodzinnym swym kra- 
ju gdzie był kolejno ministrem 
skarbu, oświaty i kolej w gabine- 


MIG 
c! 


Ukrainę 


Vinalux 


£ 
sieć 


decydował o całym charakterze 
zjazdu. Ciekawe, że zjazd był bare 
dzi młody: 81% delegatów (Wszy» 
stkich delegatów było 1569) było 
w wieku poniżej 40 lat. 72% dele* 
gatów byli to funkcjonariusze 
„aparatu* — partyjnego, zawodo* 
wego, sowieckiego, wojskowego 
it, d. A więc tylko 27,0% delegaa 
tów przybyło wprost z pracy pro» 
dukcyjnej, Uderza, że wśród tych 
27% przemysł dał 230 delegatów, 
zaś rolnictwo—tylko 63! 63 dele” 
gatów z roli na ogólną liczbę 
1569! To jest miarą tego, jak da- 
lece jeszcze partia mie potrafiła 
zdobyć wsi! 

Z największą uwagą śledził 
świat obrady 18 zjazdu kompartii 
ZSSR, Mimo smutne konsekwen- 
cje dyktatury Stalina, 170-miliono" 
we państwo moglo by odegrać 
wielką rolę w obecnej naprężonej 
sytuacji międzynarodowej. Ale 
cóż? Zjazd nie wyjaśnił polityki 
zagranicznej ZSSR, Podczas obrad 
zjazdu (ale juź po referacie Stalis 
naj przyszła wiadomość o aneksji 
Czech. Zjazd nie zareagował. Bo 
nie zareagował Stalin... 

„Trzeciej“ Rzeszy bardzo zale« 
ży na powściągliwej polityce ZSSR 
—w danej chwili. _„Beobachtery” 
obecnie nie atakują ZSSR. 

Od polityki ZSSR zależy ma 
świecie nie małot... 


K. CZAPIŃSKŁ 


Warszawa-Praga 
ZŁ 70.= 
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Radca uko pasy nici 
na ostatnie wypadki 


NOWY JORK. (PAA.). Emigra- to bez wahania. Jeśli między człoń 
cyjna prasa ukraińska, omawiając | kami Siczy karpackiej byli tacy, 
ostatnie wydarzenia w Europie' którzy wierzyli w Hitlera, jak w 
środkowej i rozrost potęgi nie-, zbawcę, to na śmierć od węgier= 
mieckiej, stwierdza, że Niemcy wy | skiej kuli posłał ich właśnie Hier. 
korzystały kwestię ukraińską jedy | Dziennik potępia tych, którzy śle- 
nie jako atut w rozgrywce poli-|po wierzyli słowom Hitlera, który 
tycznej. „Hitler nas zdradził“ — | buduje tylko Wielkie Niemcy, a nie 
piszą dzienniki ukraińskie. Naj- | Ukrainę", 


dzie „Ukraiński Holos* (Ukrainien O ion 


Zgon premiera Australii 


1 
tach robotniczych, Później został 
premierem tasmańskim, 

W r. 1929 Lyons wszedł do © 
gólno-krajowgo parlamentu ate 
stralijskiego. W r. 1931 wystąpił 
z Partii Pracy na tle zatargu © 
kierunek polityki finansowej. W. 
grudniu tego roku zwyciężył w 
wyborach na czele nowej, założa« 
nej przez siebie, partii pod nazwą 
Zjednoczonej Partii Australijskiej, 
Od tego czasu był bez przerwy 


premierem Rządu, co jest rekore 
dem w stosunkach australijskich. 
Lyons cieszył się dużym autorye 
tetem wśród społeczeństwa j był 
ra pod przydomkiem „uczciwy 
Joe: 
Żył lat 59. 
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Przedruk z „Epoki! 


Zyczenia pana Kaudera 


Bez zmian żadnych zamieszcza- 
my z ostatniego zeszytu „Epoki“, 
tygodnika demokratycznego, arty. 
kuł z tytułem przytoczonym i ze 
wstępem „Epoxi“. Red. 


W hitlerowskiej „Kattowitzer Zei- 
tung" z dnia 25 marca 1939 r. znaj- 
dujemy przedruk artykułu z siód. 
mego zeszytu „Deutsche Monatshe|- 
te in Polen“, teoretycznego organu 
hitlerowców niemieckich w Polsce, 
pióra ioh wydawcy, p, Wiktora Kan- 
dera. Redakcja „Katowicerki* doda- 
je od siebie, że „ostatnie wielkie wy- 
padkt polityczne w Europie Srodko- 
wej, które spowodowały likwidację 
dawnej republiki czeskosłowackiej, | 
wywołaną w dużym stopniu brakiem 
tolerancji z jej strony dla mniejsżo” 
ści narodowych (sic!), rzucają no- 
we śwłatło na wywody Kaudera*, 

Podajemy ten artykuł w dosłowe 
nym tłumaczeniu z podkreślentami 
oryginału, sako materiał informacyj 
ny dia opinii polskiej. Oczywiście nie 
po to, aby a nim polemizować. Na» | 
leży on bowiem do kategorti doku | 
mentów, e którymi się nie polemizu. 
że. Przyjmuje się je do wiadomości... 
i do odpowiedniego przectwdztiałania. 

Btanowisko opinii polskiej wobec 
podobnych żądań sprecyżowało do- 
èyè dokładnie pismo, które bardzo 
długo stało na stanowisku paktowa” | 


Str. 


- 


tler, przejmując kierownictwo Rze |ne spraw narodowościowych jest! ważniejszy czynnik swego poło- 


szy, nadał swemu słowu 
ńowanie i pielęgnowanie własnej 


że sza. | dzisiaj już znane. 


narodowości wymaga również sza ustosunkowywał się do tego, jak 
nowania i ochrony obcej narodo- | szczerze traktowane jest sąsiedz- 
wości, pełną wagę i znaczenie ja* | two przez tych, co z nim grani- 
ko wytycznej politycznej przez to, | czą, Że przy tym szczególną uwa- 
że za tym jego hasłem postawil | zę będzie on zwracał na trakto- 
zjednoczony w Rzeszy Wielkonie- | wanie niemieckich grup narodo* 
mieckiej naród niemiecki. wościowych, które nie mogą być 

Było wielkim błędem czeskiego | utracone jako części narodu nie- 
kierownictwa państwowego, że | mieckiego, nie powinno nikogo 
nie doceniało ono wagi hasla Fiu. | dziwić. Chodzi o rozwój wypad- 
hrera | zawsze przychodziło za | ków, dojrzewających powoli aż do 
późno ze swymi ustępstwami, Dru | końca, rozwój, którego logika za- 
gim podstawowym jego błędem | warta jest w nim samym. Kto 


Naród niemiecki będzie zawsze, dzą się tylko na rozumną politykę 


żenia geograficznego. Włochy zgo 


MAŁY FELIETON 


Jednym z podstawowych praw wolność w żelaznych kapsułkach, 
ekonomii, regulującym ceny wszel aż wreszcie oswobodził Hiszpanię 
kich towarów, jest prawo podaży | z pod jarzma narodu hiszpańskie= 
i popytu. Im większa jest podaż! go, pod którym kraj ten jęczał. 


| jakiegoś towaru, tym niższa jest 


w ramach możliwości osi Rzym— í 
Brelin, zresztą należą one do blo- | 
ku anty-kominternowskiego, 
Wewnętrzna syluacja w Polsce 
rozwija się, zdaje się, w kierun- | 
ku systemu jednopartyjnego, ale- 
jego słabością pozostaje brak ru- 
chu masowego, który dźwigałby 
ten system. Samopoczucie naro- 
du polskiego uległo wzimocnieniu 
dzięki przyłączeniu nowych tery* 
toriów, Właśnie taka okoliczność 
powinna przyczynić się do zapo- 


było, że wierzyło ono dalej w ist- |chce pokoju, a nie zniszczenia w | czątkowania zakrojonej na szero- 
nienie wersalskiego systemu prze- | Europie Wschodniej, ten powinien | ka skalę polityki narodowościoa» 


mocy, że fałszywie oceniało geo- | wcżas wystąpić ze sprawiedliwym 
polityczne czynniki swego położe. |i pełnym uregulowaniem proble- 
nia, że sądziło, iż sojusz z obcymi ' matyki istniejących w jego pań- 
jego przestrzeni (w oryginale: |stwie grup  narodowościowych. 
raumfremde) państwam; pomoże | Zniszcszenia zaś chce w Europie 
mu w konstytuowaniu jego sprze- | dotąd tylko jeden ruch, posługu- 
cznej z rozumem polityki, Tym-|jący się w tym celu wszystkimi 
czasem fortyfikacje niemieckie na | środkami: bolszewizm. Umowy z 
Zachodzie uniemożliwiają, prak-j Sowietami, wychodzące poza za- 
tycznie biorąc, į tak zreszta wąt. | bezpieczenie granic ij wymianę 
pliwą, pomoc francuską, To po- | gospodarczą okażą się bezowocne 
winny sobie jasno uzmysłowić ja- | dla państw wschodnio = europej- 
ko realny fakt polityczny, i inne | skich. 

narody  wschodn'o * europejskie.| Premier polski wyraził w roku 
Polityka siły mniejszych narodów | ub. w swej doniosłej mowie zro- 
Europy środkowej 1 Wschodniej, | zumienie faktu, ze kwestie naro- 


nia z hitleryzmem, które gotowe by. | opierająca się na sojuszach z ob. | dowościowe współdecydują o przy | 


ło do bardzo daleko idących w-| 
stępstw dia hitleryzmu, Organ tem, 
napisal parę dni temu: | 
„Nie jest do pomyślenia, by 
Państwo Polskie mogło obywatea 


cvmi ich przestrzeni państwami, | szłości narodu polskiego. Uwzglę- 
albo też polityka sojuszów w for- | dniając, że Polska, pod!ug swej 
mie bloków pomiędzy tymi pań- | liczby ludności (tylko 24 miliony 
stwami, sprzecznych z politycznym | Polaków żyje w państwie pol- 
i gospodarczym sensem przestrze. | skim) należy do średnich narodów 


lom swoim narodowości niemiec- | Ni Środkowo i wschodnio - euro- j Europy, chociaż znajduje się wśród 


kiej przyznać takie prawa, które: 
by s wich uczyniły grupę odrębną 
4oboą w naszym organizmie pañ- 
stwowym. Niech sobie nikt pod 
tym względem nie robi iluz., Nie 
do pomyślenia jest, aby znalazł 
nę rząd, któryby chciał 4 był w 
Manie zrobtó tu jakiekolwiek kon- 
wosje”. 
„EPORA”% 
WIKTOR KAUDER_ 


Kwestie narodowościowe 


Europy Środkowej 

Weszliśmy w okres. kiedy do- 
chodzi do rozwiązania zagadnień 
narodowościowych w Europie Środ 
kowej i Wschodniej. Bynajmniej 
nię dlatego, by wzrosło zrozumie» 
mie konieczności sprawiedliwego 
traktowania grup narodowych — 
ð tym naogół nie może być mo- 
wy — tylko dlatego, że stosunki, 
nie dające się utrzymać politycz- 
nie, z konieczności prą do ich ure- 
gulowania, skoro wybiła ich go”, 
dzina. A godzina ta zaczęła bić na 
zegarze historii, kiedy Adolf Hi-| 


„SREBRO Li" — rmt 
SREBRO L" 


„SREBRO L“ 
ŻĄDAĆ WSZĘDZIE!!! 


Z du międ 
estiwalu muzyki współczesnej 


Z zagadnień muzyki współczesnej 


Jest faktem niewątpliwym, że 
odwieczny konflikt między artystą 
a publicznością zarysowuje się 
szczególnie ostro w okresach dla 
tałokształtu kultury przełomo- 
wych. Rewolucyjne przesunięcia w 
strukturze kultury, rozpad sząco- 
Wnych tradycji i falowanie wartoś- 
(l zmuszają do intensywnej pracy 
myślowej, bacznej obserwacji i wni 
kliwego krytycyzmu, a zatem do 
postawy duchowej zbyt uciążliwej, 
by mogła się stać powszechną, 

Stąd rozbieżność między wrażli- 
wą i chłonną psychiką artysty, no- 
tującą wszystkie najdrobniejsze 
Wibracje życia, a bierną zazwyczaj 
umysłowością  spożywcy sztuki. 
Btąd owa tragedia pomyłek, której 
bohaterami są artyści  „niezrozu- 
miani", artyści, wyprzedzający 
swych współczesnych w rozumie- 
niu i odczuwaniu nowych prądów, 
nowych motorów kultury. 

Tak właśnie powstaje sytuacja 
paradoksalna: sztuka współczesna, 
Bztuka, rodząca się niejako na na- 
«zych oczach, z rytmu naszej rze- 
€zywistości jest dla ogółu mniej 


pejskiej, musi ostatecznie sklero“ | rosnących, że w państwie polskim 
wać się przeciw tym narodom, al- | prawie jedna trzecia ludności na- 
bowiem nie możne ona przeszko- | leży do innych narodowości-—bę- 
dzić uporządkowaniu tej przestrze | dzie można to stwierdzenie p. pre. 
ni przez wielkie narody. sąsiądu. | miera uznać za przyczynek do zro 
jące z nią. zumienia stanu faktycznego. Nie- 
w dobrze Zrozumianym | stety jednak, stwierdzenie to nie 
własnym interesie państwowym | przyczyniło się do jakichkolwiek 
h narodów wśchodnio =| zasadniczych usiłowań konstruk- 
europejskich, by dokonały same) tywnych. czego należało się spo- 
jnego rozwiązań dziewać. Przeciwnie, pracuje się 

blemów- narodowościowych 1 'o, dalej tak, jak od lat dwudziestu. 
wszystkich problemów narodov o-| Przy tym nikt przecież w Polsce 
ściowych, istniejących w t zh|nie może się łudzić, że sytuacja 
państwach, gdyż tylko sprawiedii. | polityczna w Europie uległa zmia. 
we rozwiązanie kwestij narodowo” | nie. Polska wzrosła terytorialnie 
ściowych zabezpieczy stałość tych | dzięki przyłączeniu Zaolzia, które- 
państw. Trzeba, przy pomocy wy- | go dokonanie w drodze pokojowej 
chowania opinii publicznej, osłag- | stało się możliwe w toku rozwiązy 
nać pelna pacyfkację w tej dzie. | wania niemieckich problemów po- 
dzinie. Minęła bezpowrotnie era  łudniowo - wschodnich. Wpraw- 
traktowania tych spraw w Lidze, dzie ludność nie wzrosła nadmier 
Narodów, kiedy rządy mogły skła” | nie, ale zdolność produkcyjna prze 
dać nic nie mówiące oświadczenia, | mysłu wzrosła bardzo znacznie 
które dla odnośnei grupy narodo. | przez przyłączenie Zakładów Trzy 
wej nie m'aty żadnych następstw, |nieckich i węgla karwińskiego. 
albo złe następstwa. k'edy wszyst- | Niestety, przemysł ten leży równie 


ko ukrywało sle za trazesami lub | blisko granicy, jak Zagłębie Gór. | 


paragrafami. Znaczenie politycz. nośląskie ; Dąbrowskie. Wartość 
sojuszu francuskiego okazała się 
w miesiącach krytycznych mocno 
problematyczna. Odnowienie u 
mów z Sowietami nie stanowi prze 
ciwwagj dla sąsiedztwa z narodem 
niemieckim, ma które widzi się 


czyszcz. metali, 
szkła i lustet 
-. proszek do czyszcz. alu- 
minium, szkła i metali 

=. Pierwszy chem. proszek 
do mycia podłóg 


specyficzny charakter muzyki spra 
wy formy odgrywają tu rolę na- 
czelną, jeśli nie wyłączną. Jednak, 
wobec nieskonsolidowania i płynno 
ści dążeń i celów natrafia jasne 
sprecyzowanie nowych założeń for 


zrozumiała i dostępna, niż sztuka 
ubiegłych stuleci. Ileż skutkiem te- 
go nieuzasadnionych oskarżeń, nie 
słusznych pretensji, złorzeczeń i 
klątw spada na artystów, których 
cała wina polega na szukaniu ta- 
kich środków wypowiedzi, któreby 
najtrafniej wyraziły postawę du- 
chową i styl naszej epoki. 

Nie inaczej przedstawia się stosu 
nek współczesnego słuchacza do 
współczesnej muzyki. Wychowany 
na ideałach romantyzmu, przyzwy 
czajony do ustalonych form muzy- 
cznych, uważa przeciętny słuchacz 
muzykę, opartą na innych, nowych 
założeniach za niezrozumiałą i... 
brzydką. Tymczasem muzyka 
współczesna nie jest ani sztucznie 
wyhodowanym plonem suchej spe- 
kulacji, ani wyrazem jakichś de- 
strukcyjnych dążeń, ale poprostu 
etapem w historii muzyki, związa- 
nym bardzo silnie z przeszłością : 
uzasadnionym tendencjami muzyki 
poprzedniego okresu. 

Spójrzmy więc na charakterysty 
czne cechy nowego stylu muzycz- 
nego. Oczywiście już ze względu na 


malnych na znaczne trudności. 

W każdym razie mimo rozbieżno 
ści i pozornej sprzeczności nowych 
kierunków wspólnym dla całej mu- 
zyki współczesnej rysem jest nega- 
tywne stańowisko wobec muzyki 
romantycznej. 

Negacja ta doprowadziła do roz- 
luźnienia konstrukcji zarówno w 
architektonice reprezentatywnych 
form romantyzmu, t. j}. w sonacie 
i w symfonii, jak i w elementach 
składowych, w melodii, rytmice i 
harmonii, 

Wszystkie te czynniki, pozosta- 
jące w muzyce tradycyjnej w sto- 
sunku ścisłej zależności zyskują w 
muzyce współczesnej zupełną swo- 
bodę. Melodia porusza się w ra- 
mach najśmielszych i najbliższych 
interwali. Stare prawo rytmiki, a 
więc oznaczanie na początku utwo- 
ru miary rytmicznej, obowiązują- 
cej od pierwszego do ostatniego ta 
ktu traci swą wagę. Decydującą 
dla orientacji wykonawcy staje się 
samodzielna jednostka rytmiczna. 
Tak np. w I części drugiej symfo- 
nii Szymanowskiego zmienia się 


Polska skierowaną. jako na naj-, 


wej. 
Licząca ponad milion głów nle- ` 


miecką grupa narodowa jest naj- ' 


liczniejszą niemiecką grupą naro- 
dową w Europie Wschodn ej, Nic | 
bardziej naturalnego, jak fakt, że 
naród niemiecki szczególnie inte- 
resuje się powodzeniem 1 trakto» 
waniem tej grupy narodowej. Tak” 
że ; naród j państwo polskie soli- 
daryzują się z Polakami w Niema 
czech, Polska powinnaby zastano- 
wić się nad tym, czy dotychczaso= 
we stanowisko władz administra- 
cyjnych i opinii publicznej nie pos 
winno przecież ustąpić miejsca 
bardziej sprawiedliwej ocenie twór 
czego lojalnego wobec państwa, 
nastawienia niemieckiej grupy na- 
rodowej. Musiatoby to pociągnąć 


jego cena, a im większy jest po- 
pyt na który towar, tym wyżej 
podnosi się jego cena. 


W dzisiejszej dobie przewarto- 
ściówamia różnych wartości je- 
steśmy wciąż świadkami  znacz- 
nych wahań i towar, który wczo- 
raj oddawano za pół darmo, dzi- 
staj sprzedawany jest na wagę 
złota. I odwrotnie, towar, o któ- 
rego zdobycie wczoraj walczono, 
dzisiaj przynoszą do domu i gwał 
tem go nam darmo narzucają. 

Weźmy napra. taki artykuł co- 
dziennej potrzeby jak WOL- 
NOŚĆ. Od najdawniejszych eza- 
sów był to artykuł najbardziej 
poszukiwany. Nie było takiej ce- 
ny, której nie ofiarowanoby za 
wolność. Złoto, perły i brylanty, 
ba, najdroższe, co człowiek po- 
siada — życie, bez wahania od- 
dawano za wolmość, Wielka Re- 
wolucja Francuska była tylko je- 
dnym 2 licznych epizodów walk o 
wolność ciągnących się poprzez 
stulecia od najbardziej zamierzch 


i łych czasów. 


Popyt na wolność był wielki, 
wolność poszukiwano za wszelką 
cenę, nawet za cenę życia. 

I dopiero naszemu  szczęśliwe- 
mu pokoleniu danem było docze- 
kać się tej błogiej chwili, kiedy 


za sobą realizację istniejących d0- | podaż wolności przewyższyła po- 


tąd jedynie na papierze postano- 
wień deklaracji mniejszościowej 
z listopada 1937 r., uznanie jedno» 
ści niemieckiej grupy narodowej 
w Polsce przez zatwierdzenie sta” 
tutu „Związku Niemców w Pol- 
sce”, Najważniejszą przesłanką dla 
pożytecznej współpracy jest jed- 
nak nowa postawa wobec narodu 
niemieckiego, postawa, dla której 
naród polski musiałby być wycho. 
wany przez swe kierownictwo, W 
brzemiennej nienawiścią atmosfe- 
rze, jaka panuje, nle może wyrość 
nie dobrego. - pe 

Niemiecka grupa narodowa w 
Polsce nie życzy sobie niczego go- 
ręce], niż tego by między naro- 
dem polskim a niemieckim wyro- 
sła szczera przyjażń", 


STO 


m 
STARZE 


pyt, 


Włosi wiozą nu torpedowcach i 
samolotach „wolność“ do Albanii. 
Wołają: * Chcemy was uwolnłó z 
pod jarzma Achmeda Zogu, wol 
ność wam wieziemy! A te głupie 
ATbańczyki uciekają w góry i 
strzelają, dosłownie strzelają do 
swoich dobrodziejów it nawet dar- 
mo nie chcą tej wolności brać. 

I nie jest to bynajmniej pierw- 
szy wypadek. Już przed tym ci 
sami Włosi wozili „wolność“ do 
Abisyniś 4 tu też spotkali się z 
odmową. I trzeba było Abisyńczy 
ków prawie dwa latą „ważkimi” 
argumentami, a niektórych prze- 
wódców — brzęczącymi argumen 
tami, przekonywać, zanim udało 
się ulokować włoską wolność na 
ziemi abisyńskiej. 

A w Hiszpanii nie było tak sa- 
mo? Nie przyniósł to gen. Fran- 
co przy pomocy Marokańczyków, 
Włochów i Niemców „wolność” 
narodowi hiszpańskiemu? A jak 
go przyjął naród hiszpański? Nie 
wdzięcznością go nakarmiono. Za 
mknięto przed nim miasta, ale on 
mie zraził się tym i z armat oraz 
z samolotów rzucał na miasta 


OKAZYJNA WYPRZEDEŻ I 


Foto-iparaty najnowszych modeli po cenach rewelacyjnie niskich 


FOŁLUKI 


Fachowa obsługa i porady. 


rytm aż 24-razy. 

Wreszcie najbardziej rewolucyj- 
nym posunięciem nowej muzyki 
jest zastosowanie atonalnej i poli- 
tonalnej harmonii. 

Spróbujmy teraz chociażby naj- 
ogólniej wniknąć w istotne znacze- 
nie tych pojęć, które stały Bię 
przedmiotem równie powierzchow= 
nych, jak niesprawiedliwych osą* 
dów. 

A zatem: cała dotychczasowa 
muzyka europejska oparta była na 
fundamencie tonalności, to znaczy 
na pewnych stałych stosunkach 
funkcyjnych między tonami. Przy- 
zwyczajeni do określonego powino- 
wactwa i następstwa tonów mogli- 
śmy nie znając nawet utworu mu- 
zycznego z góry przewidzieć roz- 
wiązanie, czy zakończenie linii me- 
lodyjnej; to samo odnosiło się do 
harmonii, która ujęta w karby na- 
der surowego systemu pozwalała 
nam rozkoszować się tylko niektó- 
rymi wspóbrzemieniami tonów. Z 
czasem jednak, jak to zwykle bywa 
we wszystkich dziedzinach sztuki 
twórczość wyprzedziła doktrynę i 
wyszła poza krąg uświęconych tra- 
dycją recept. 

Już Chopin przekraczał niejedno 
krotnie granice „szkoły. Wagner 
zaś i epigoni wyczerpali wszystkie 


MARSZAŁKOWSKA 125, 
Tel. 279-10 i 509-13, 


— 


Mamy więc do czynienia ze zja 
wiskiem gospodarczym:  podaś 
wolności jest większa niż popyt I 
dlatego ludzie nawet darmo nie 
chcą jej brać. 


Niektórzy powiadają, że ta wol 
ność, którą eksportuje się do róże 
nych krajów, NIE JEST PRAW- 
DZIWA, że to falsyfikat; ale te 
nieprawda, bo czyż można przes 
chwilę przypuszczać, że robotnik 
hiszpański albo góral albański 
albo ciemny chłop abisyński lepiej 
niż wodzowie, ministrowie i gė- 
nerałowie odróżnia falsyfikat od 
prawdziwej wolności? 


Sedno rzeczy w tym tkwi, że 
jest za dużo na świecie „wolno= 
ści*, Jest zbyt wielka podaż i dla 
tego „wolność" uległa dewaluacji 
i nikt nie chce jej brać. 

I to wszystko! 

ULTIMUS. 


300—400 zł. miesięcznie 
można łatwo zarobić: 


Należy tylko zaopatrzyć się w nā- 
szej firmie w książkę „Domowy fa. 
brykant", która zawiera setki róże 
nych przepisów | praktycznych wska 
zówek do domowego wyrobu artyku 
łów pierwszej potrzeby, 

Po zapoznaniu się z tą książką 
(podręcznikiem), każdy będzie w 
stanie bez specjalnych umiejętności 
samodzielnie, bez żadnych  specjal- 
nych przyrządów i maszyn, a ZWya 
kłym domowym sposobem przyrzą. 
dzać 


Mydło toaletowe, mydło do pra= 
nia, mydło i pastę do zębów, pastą 
do obuwia, proszek od potu, kosme. 
tykę, jak: krem do twarzy, puder, 
różne pomadki, środek na piegi, la- 
kier do paznokci, farbę do włosów, 
perfumy, wodę kolońską, szampoom 
do mycia głowy oraz: ognie sztucz= 
ne, rakiety, kit, klej 1 wiele, wiele 

ych powszechnych artykułów ©0« 
dziennego użytku. 

Cena tej książki wraz z przesyłką 
wynosi zł 3.95, płatne przy odblo- 
rze. 
Nie zaniedbuj okazji 4 napisz do 
nas zaraz! 

Adres: Wyd. „SELECT“, Warssā- 
wa 1, Komitetowa 1, dz. 51, 


Pieśni robotnicze 
na 1-maja 


„Czerwony Sztandar“, 

„Międzynarodówka”, 

„Na barykady“, 

„Gdy Naród do bojt...“ 

Cena 5 gr. za | egz., przy zamów 
wieniu ponad 100 egzemplarzy 10 
proc. rabatu. 

Zamawiać: Centralny Związek Ro 

botników Przemysłu Chemicznega 

Kraków, Rynek Giówny 16, telef. 

139-93. Konto P. K. O. Kraków. ur, 
406.545. 

Wraz z zamówieniem uprasza. 
my przysłać należność, 


sycznej, doprowadzając do niesły- | powiemy dobrego czy złego — bę 


chanego przepychu i dekoratyw- 
ności formy. Wreszcie kropkę nad 
»i* postawił Arnold Schönberg, 
który nietylko faktycznie, jak jego 
poprzednicy, ale i formalnie zerwał 
z tradycyjną estetyką, budując ró- 
wnocześnie zręby nowej estetyki 
muzycznej, przynoszącej równot- 
prawnienie tych wszystkich kombi 
nacji dźwięków i współbrzmień, któ 
re dawna harmonia uznała za 
„brzydkie“ i nie miłe dla ucha. 


Że Schönberg nie był „złym du- 
chem“, siejącym defetyzm i roz- 
kład w muzyce europejskiej, jak te 
go chcą rzecznicy tradycjonalizmu 
— ale poprostu człowiekiem swo- 
jej epoki, tego dowodzi żywiołowa 
wprost reakcja wobec osiągnięć mu 
zyki neo-romantycznej, jaka wystę 
puje z początkiem naszego stulecia 
we wszystkich krajach europej-, 
skich. Czy to będzie Skriabin, Stra- 
wiński, Ravel, Szymanowski, Berg, 
Bartok, lub Hindemith, kompozyto 
rzy tak różniący się stylem, nastro 
jem i stopniem radykalizmu for- 
malnego, zaw..ze będzie to muzyka 
nowa, pełna niespodzianych kontra 
stów dźwiękowych daleka od ro- 
mantycznej śpiewności i dramaty- 
cznego patosu, bliska raczej ab- 
strakcyjnyw formom starej muzy- 


ostateczne możliwości harmonii kla 'ki wielogłosowej. I cokolwiek o niej 


dzie to przede wszystkim muzyka 
naszego pokolenia, naszej teraźniej 
szości. Jeśli nie słyszymy w niej 
przeczystej nuty Bacha, zachwyca- 
jącej kantyłeny romantyków i sub» 
telnej harmon impresjonistów, 8- 
le nerwową melodykę, motoryczną 
rytmikę i szorstką harmonię, to dla 
tego, że taką właśnie jest aura na- 
szej współczesności. 

Jakże jednak trudno odnaleść w 
gąszczu niespodzianek  dźwięko- 
wych i dyssonańnsów drogę, prowa* 
dzącą do zrozumienia duchowej zą 
wartości dzieła muzycznego. Jakże 
trudno dostrzec, że „rzeczowość" i 
pozorna „oschłość* tej muzyki jest 
tylko nowym, nieznanym kształtera 
muzycznego piękna. 

Kiedyś może, gdy nauczymy się 
słuchać dyssonansów, gdy przy- 
zwyczaimy się do nowych melodii 
i rytmów — przemówi do nas to ú- 
tajone piękno z najwyższą intensy- 
wnością, a muzyka „szmerów™ Bta- 
nie się najlepszym tłumaczem du- 
szy współczesnego człowieka, 

Bo „może w żadnej ze sztuk owa 
walka o osiągnięcie idealnego wy- 
razu „współczesności nie zaznacza 
się tak jaskrawo, jak właśnie w 
miuzyce*.. (Karol Szymanowski). 


JULIA PELCLING. 


szary, ponury poranek paż- 

dziernikawy 1895 r. zajechat 
przed portal katedry: Notre-Dame 
wóz żaiobny ze zwłokami wielkie 
go uczonego i człowieka — Lud- 
wika Pasteur'a. W imieniu rządu 
repcbliki francuskiej wyg!osił sto- 
wa pożegnania dla dobroczyńcy 
ludzkości ówczesny minister oświa 
ty — Raymond Poincare. Pożeg- 
nanie, jakie zgotowała Francja i u- 
czeni całego świata zmarłemu, go- 
dne bylo wiekopomnych , zasiug 
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Pasteur'a dla wiedzy, dla ludzko- 
ści, 

źostawił on po sobie nie tyl- 
ko wielkie imię, ale i liczne grono 
oddanych uczniów i warsztat pra- 
cy. Gdy naplyw chorych ze wszy- 
stkich stron kraju i z zagranicy 
zwiększał się coraz bardziej, oka- 
zało się niemożliwym już pozosta- 
nie w dawnym lokalu, stanowią- 
cym część szkoly normalnej. Z 
fundacji francuskich i zagranicz- 
nych powstał fundusz 2 i "pół mi- 
liona franków, który obrócono na 
budowę Instytutu Pasteur'a przy 
ulicy Dutot w Paryżu. Inauguracja 
nastąpi'a w listopadzie 1888 roku. 
W 1894 roku dobudowano nowe 
skrzyd'o dla pomieszczenia labo- 
ratoriów seroterapii dyfterytu, co 
było zasługą dr. Roux, prawej rę- 
ki mistrza. Później nastąpiła dal- 
sza rozbudowa gmachów; powsta! 
szpital dla chorych zakażnych, in- 
stytut chemii biologicznej. 

Pół wieku minęło oto od chwili 


powstania Instytutu, od dnia, gdy |vaditi nad metodą leczenia kiły 


uczeni zasiędli do pracy w labora- 
toriach gmachu. Jaki plon dały te 
prace? 


Technika badań bakteriologicz: 
nych przeniknę: a do wielu dziedzin 
nedycyny i weterynarii „rolnictwa, 
przemysłu chemii fermentaci inej, 
Uczniowie Pasteur'a dokonali sze- 
regu odkryć, z których jedne po- 
slużyły do zwalczenia chorób, in- 
ne do rozwoju różnych ga:ęzi wie- 
dzy w zastosowaniu praktycżnym. 
Diuga musiała by być lista uczo- 
nych i prac dokonanych pod egi- 
dą Pasteur'a; nie można jednak 
nie wymienić prac Roux i Yersina 
nad toksynami dyiterytu po!ączo- 
nych z wyprodukowaniem szcze- 
pionki antydyfterycznej (Roux i 
Martin), Roux, Vaillant i Borrel: 
antytoksyna tężca, odkrycie mi- 
krobu paludyzmu przez Laverana, 
bakcyla dżumy przez Yersina, 
prac A. Pettita nad żółtą febrą, 
nad bakteriofagią d'Herelle'a, Le- 


Adolf Miler pisze dalszy ciag 


W znanym dzienniku amerykań- 
skim „Herald Tribune“ ukazał się 
autoryzowany artykuł Ralpha W. 
Barnesa z Berlina, który podaje, 
że Hitler prącuje obecnie nad dal- 
szym ciągiem „Mein Kampf". Ty- 
tuł nowej książki nie jest jeszcze 
ustalony, ale książka ta ukaże się 


jeszcze w ciągu bieżącego roku. Tre 
ścią jej będzie sprawozdanie z do- 
tychczasowej działalności kancle- 
rza oraz wykazanie, że program 
partii hitlerowskiej, wyłuszczony 
w „Mein Kampfie“ został etapami 
wykonany. 


Antologia poezji polskiej 


200 utworów poetyckich, 89 autorów 


W najbliższych dniach ukaże 
się nakładem „Naszej Księgarni" 
„Aniologia współczesnej poezji 
polskiej“ (1919-—1938), opraco- 
wana przez Ludwika Frydego $ 
Antoniego Andrzejewskiego. Księ 
ga te, o objętości blisko czterystu 
stronic, zawiera z górą dwieście 
utworów poetyckich osiemdzic- 
sięciu dziewięciu autorów. Poprze 
dza je zwięzłe studium o rozwoju 
poezji polskiej w ubiegłym dwu- 
dziestoleciu; uzupełnia imdeks bi- 
bliograficzny, gdzie znajdują się 
informacje o każdym autorze, wy 
kaz jego publikacji poetyckich 
oraż głównych opracowań kryty- 
cznych, dotyczących jego twór- 
czości. 

Antologia ta została pomyślana 
i wykonana najzupełniej samo- 


dzielnie i oryginalnie. Dzieli się 
ona ma jedenaście rozdziałów — 
cyklów, wyodrębnionych na zasa- 
dzie tematycznej; w obrębie cy- 
klów panuje kolejność chronolo- 
giczna. Tytuły rozdziałów brzmią: 
I Program, H Codzienność, III 
Przeszłość, IV Szeroki świat i Pol 
ska, V Humor, VI Praca i walka, 
VII Poezja przyrody, VIII Życie 


wewnętrzne, IX Czysta sztuka, 
X Poezja religijna, XI Dzieje 
współczesne, 


W ten sposób zamiast zbioru 
luźnych wierszy otrzymujemy tw 
tej antologii jednolitą książkę do 
czytania i studiowania, książkę, 
która daje pierwszy ściśle obiek- 
tywny obraz współczesnej poezji 
polskiej w jej  dwudziestoletniej 
ewolucji ideowej i artystycznej. 


Konkurs na hasło o książce 


Związek Księgarzy Polskich ogła 
sza końkurs na hasło propagando- 
we (slogan) na temat książki na 
wywczasy. Warunki konkursu: 

1) Hasło winno być krótkie, na- 
dające się przede wszystkim do u- 
życia na plakacie księgarskim, pro 
pagującym zakup książki na wyw- 
czasy oraz do ulotki reklamowej i 
ogłoszeń prasowych; 

2) Udział w konkursie mogą 
wziąć wszyscy; 

3) Jedna osoba może zgłosić do- 
wolną ilość haseł; 

4) Termin nadsyłania haseł upły 
wa z'dniem 20 kwietnia 1939 r.; 

'5) Ustanawia się trzy nagrody: 
T-sza zł. 50,—, druga zł. 30.—, trze 


cia zł. 20.—. Zastrzega się dla Są- 
du Konkursowego ewent. dowolny 
podział nagród w granicach łącznej 
kwoty zł. 100,—; 

6) Hasła nagrodzone stają się 
własnością Z. K. P. i mogą być 
przezeń używane w druku; 


7) Sąd konkursowy stanowią de- 
legaci Zw. Księg. Pol., Pol. Tow. 
Wydawców Ks. Rady Książki, Zw. 
Zaw. Prac. Księgarskich oraz „Prze 
glądu Księgarskiego"; 

8) Prace na konkurs należy zgła 
szać pod adresem Zarządu Główne- 
go Z. K. P., Warszawa, Kredytowa; 
10/7 z zaznaczeniem na kopercie 
„Konkurs na. hasło". 


Uniwersytet W sercu Afryki: 


dem miejscowym, stworzona zosta | chy byłyby po stronie Niemiec. 


W końcu ub, r. książe Gloucester 
dokonał uroczystego założenia ka- 
mienia węgielnego pod budowę Mię 
dzynarodowego Uniwersytetu Afry 
kańskiego w Hampała w Ugandzie. 
Stworzenie "uniwersytetu w cen- 
trum Afryki jest niejako dowodem 
stopnia kultury, jaką osiągnęli już 
czarni studenci, zamieszkali w tych 
rejonach afrykańskich. 

"Obecny rozwój szkolnictwa w U- 
gandzie jest całkowicie dziełem róż 
nych stowarzyszeń misyjnych. 

W r. 1924, w porozumieniu z rzą 


ła Rada Szkolna, której zadaniem 
było zorganizowanie szkół we wszy 
stkich placówkach misyjnych. 

Wkrótce po zorganizowaniu 
szkolnictwa powszechnego, powsta 
ją szkoły wyższe, szkoły zawodowe, 
techniczne 1 rolnicze. 

Pierwsze miejsce pośród nich zaj 
muje t. zw. „Makerere College“ w 
Hampala, które przekształca się 0- 
becnie na prawdziwy Uniwersytet, 
do którego uczęszczać będą stu- 
denci Ugandy, Kenii i Tanganiki. 


| nie dotrzymają. 


solami bizmutu itd. itd, W ostat- 
nich latach doniosłe skutki pocią- 
gnęły odkrycia dokonane przez 
obecnego kierownika Instytutu pa- 
ryskiego — G. Ramona szczepie- 
nia anatoksyny antydyfterycznej, 
mającego doprowadzić do wytę- 
pienia dyfterytu, oraz odkrytej 
przez Calmette'a i Guerina szcze- 


pionki przeciwgruźliczej (B.C.G.). 

Podwaliny bakteriologii stwo- 
rzył chemik „Fo też w instytutach 
Pasteura chemia znajmuje miejsce 
honorowe, każdy z nich posiada 
wydział chemiczny. W Instytucie 
paryskim pracują znani uczeni 
chemicy: Duciaux, Gabriel, Ber- 
trand, Fourneau, 

Tak 224 w teoria i adi jak 


ANTOLOGIA POEZJI KATO- 
LICKIEJ 


Ukazał się w New Yorku nakła- 
dem znanego wydawnictwa Mac- 


millana wybór poezji katolickiej 
w opracowaniu i ze wstępem S. 
M. Madeleva pt. „Selected Poems“ 
Jest to zbiór najcelniejszych utwo 
rów katolickich poetów Anglii i 
Stanów Zjednoczonych. 


ANTOLOGIA POEZJI MURZYŃ- 
SKIEJ 


Nakładem Uniwersytetu w North 
edy: (U.S,A.) ukazała się an- 

tologia poezji murzyńskiej p. t. 
„To Make a Post Blake“, w opra- 
cowaniu pani Jay Saunders Red- 
ding, Wybór tej poezji poprzedza 
interesujące studium o twórczości 
Murzynów, od Jupitera Hammona 
do Anny Bontemps. Przy tej okazji 
warto przypomnieć, że swego cza 
su ukazał się w Polsce wybór prze 
kładów z poezji murzyńskiej. 


BIOGRAFIA 
ALBERTA EINSTEINA 


W marcu r. b. wkazała się na- 
kładem Funka w New Yorku bio- 
grafia Alberta Einsteina, pióra H. 
Gordon Garbediana „znanego fizy- 
Ika i literata amerykańskiego. Bio- 
grafia: Einsteina ukazata się w 60 
rocznicę urodzin znakomitego u- 
czonego i jest hołdem nauki ame- 
rykańskiej dla twórcy „teorii 
względności''. 


DZIWOLĄGI BIBLIOGRAFICZNE 


Pewien profesor w Oksfordzie 
ogłosił drukiem  120-stronnicową 
pracę ,w której ani razu nie znaj- 
duje się litera p. Obecnie znako- 
mity filolog angielski zamierza na 


iterackie 


pisać nową rozprawę, w której 
nie będzie litery b. Jak siychać, 
pracą profesora zainteresowali się 
zbieraącze różnego rodzaju dziwo- 
lągów bibliograficznych i już obe- 
cnie jest w księgarni nakładowej 
uniwersytetu oksłordzkiego duży 
popyt na pracę bez p, 


SŁOWNIK BIOGRAFICZNY 
KSIĘGARZY 


Jak się dowiadujemy, przygoto- 
wany jest obecnie „Słownik bio- 
graficzny księgarzy polskich*. Re- 
dakcja prosi wszystkich zaintere- 
sowanych o nadsyłanie materialu 
informacyjnego pod adresem War- 
szawa, Kredytowa 10. 


LITERACKA NAGRODA 
IMPERIALNA WE FRANCJI 


Wielka Nagroda Kolonialna, 
rozstrzygana corocznie we Fran- 
cji, został aobecnie przemianowa- 
na na Wielką Nagrodę Imperium 
(Grand Prix Littéraire de I'Empi- 
re). Pierwszę nagrodę Imperium 
w wysokości 8.000 fr., przyzna!o 
tegoroczne jury  porucznikowi 
wojsk kolonialnych wibo 
Vermier za powieść p. t. „Qedar, 
Camet d'un Mehariste syrien“. 
(Qedar; notatnik syryjskiego me- 
harysty). Druga nagroda w kwo- 
cie 4.000 fr. przypadła Pawłowi 
Hazoume ,dahomejskiemu nauczy- 
cielowi, za książkę „Doguicimi*, 
będącą jak gdyby rekapitulacją 
historii Dahomeju. Prasa francu- 
ska podkreśla fakt, że Hazoume 
nie jest czystej krwi Francuzem, 
pochodzi bowiem z malżeństwa 
mieszanego, łącząc w sobie krew 
gallijską z tubylczą. 


Wielka Brytania byłaby zagrożona w razie 


zwrotu 


kolonii 


s»sirzeciej* szeszy 


W prasie ang. ukazał się ostatnio 
ciekawy artykuł wice-admirała Us- 
borne, że zwrot kolonii Niemcom po- 
większy niebezpieczeństwo zbrojnego 
wystąpienia z ich strony. „Niemcy— 

pisze on — podczas wielkiej wojny 
przy pomocy paru lekkich krążowni- 
ków, operujących na oceanie Atlan- 
tyckim i Spokojnym, wyrządziły 
aliantom wielkie szkody. Frzeba by- 
ło długiego czasu i poważnego wysił- 
ku, aby się z tymi korsarzami zała- 
twić, W przyszłej wojnie taktyka 
ich będzie taka sama. Niemcy będą 
miały do dyspozycji pięć potężnych 
okrętów, uzbrojonych w 11-calowe 
działa. Wszystkie zaopatrzone w mo- 
tory Diesel'a. Okręty te będą o tyle 
tylko niebezpieczne, o ile będą mo- 
gły korzystać z baz urządzonych w 
oddanych Niemcom koloniach. Krą- 
4owniki niemieckie, mające do po- 
mocy szereg łodzi podwodnych, mo- 

głyby nie tylko zatapiać okręty han- 
dlowe, ale i konwojujące je jednostki 
wojenne. 


Mógłby ktoś zauważyć — pisze 
adm. Usborne — że można postawić 
Niemcom za warunek nietworzenie 
baz morskich w koloniach, ale jasne 
jest, że oni przecież tego warunku 
Wyobraźmy sobie, 
jakby się cała sprawa przedstawia- 


|=. „gdyby doszło do wojny i gdyby 
ytania miała 


jako sojusz- 
= anaa Francję, natomiast Wio- 


i psy mają 


W stanie New Jork obowiązuje 
dotychczas jeszcze prawo z okre 
su, gdy Ameryka Północna była 
kolonią angielską, w myśl którego 
właściciel psa nie był obowiązany 
do płacema odszkodowania o ile 
osoba została przez tego psa po- 
kąsana po raz pierwszy. Innymi 
słowy — każdy pies rasowy, 


Ponieważ obecnie wszystkie wiel- 
kie mocarstwa budują okręty wojen- 
ne o szybkości 30 węzłów, 
dawne okręty angielskie typu 
„Qucen Elisabeth“ o 24 węzłach i ty- 
pu „Resolution*, a nawet „Nelson“ 
o 21 węzłach stają się przestarzałe. 
W celu zaatakowania w odpowied- 
nim momencie fłoty nieprzyjaciel- 
skiej lub odparcia jej ataku, musi 
Anglia trzymać w. pogotowiu w Eu- 
ropie 4 okręty nowego typu „King 
George“ i dwa typu „Nelson. Na 
Morze Śródziemne pójdzie jeden ty- 
pu „iing George", dwa francuskie 
typu „Richeltieu“ 1 5 typu Quoen 
Elisabeth, aby stawić czoło 4 no- 
wym włoskim okrętom o szybkości 
80 węzłów oraz 4-em o 27 węzłach. 
Jest to maksimum, jakie może prze- 
ciwstawić Anglia i Francja na tych 
wodach. Następnie 4 okręty typu 
„Resolution“, aczkolwiek doskonałe 
jednostki bojowe, są zbyt powolne i 
muszą być przeznaczone do Singa- 
pore. Pozostaje więc tylko „Hood*, 
„Repulse* i „Renown“ oraz dwa 
francuskie okręty typu „Dunkerque* 
dla stworzenia pościgowej eskadry 
na Atlantyku w celu sparaliżowania 
akcji niemieckich krążowników, ope- 
rujących na trzech oceanach. 

„I dlatego — kończy swe wywody 
adm. Usborne — przez zwrot, kolo- 
nii Niemcom Anglia wystawiłaby się 
na wielkie niebeozpieczeństwo, dając 
Rzeszy nowy Impuls do zbrojnych 
wystanień*. 


swe prawo 


nawet kundel pospolity miat usta- 
wę gwarantującą swobodę wbi- 
cia przynajmniej raz swych kłów 
w łydki człowieka. Prawo to zo- 
stało obecnie znowelizowanę w 
tym sensie, że przy pokąsaniu na” 
leży płacić odszkodowanie nawet 
wówczas, gdy został on pokąsany 


czy | po raz pierwszy. 


z 


ków i 


te, co wyszły z rąk Pasteura, zasi 
giwaly na to, aby umiejętność ich 
przekazywano dalej. Instytut Pa- 
steura przejął działalność wycho- 
wawczą już od r. 1888; dr. Roux 
otworzył kurs mikrobiologii uczę- 
szczany licznie przez Francuzów 1 
cudzoziemców. Większy nacisk w 
pracach uczniów kładzie się na 
praktykę, na doświadczenia, ba- 
dania, niż na teorię. „Pasteur 
miał potężną wyobrażnię. Żadna 
koncepcja nie wydawala mu się 
a priori absurdalną. Żałuję szcze- 
rze — mówił — tych, w których 
umyśle mieszczą się tylko jasne 
pojęcia“, 

Jak z pnia rozłożystego, wybu- 
jaiego wspaniale drzewa wyrasta- 
ją liczne gałęzie, tak z głównej 
komórki — Instytutu Pasteura w 
Paryżu — wyrosły i narodziły się 
liczne filie, rozproszone po całym 
świecie. 

Poza instytutem w Lille istnie- 
ją: instytut Pasteura w Saigonie, 


AEE TONE" PE TERYT TEST FZOC PEZOKET ZECOTDEŻ ZA 


o ehhh 
—— 


Pół wieku walki 
o zdrowie ludzkości 


Nhatrang, Hanoi (lndochiny), w 
Tunisie, Algierze, Tangerze, Casa 
blance, w Dakarze, Kindii (Gwi- 
neja), w Brazzaville, Tannanarivie 
(Madagaskar), Te instytucje są 
bezpośrednimi filiami centrali pa- 
ryskiej. Poza tym lunkcjonują in- 
stytuty pasteurowskie zalożone i 
administrowane przez rządy kolo- 
nialne, a kierowane przez współ- 
pracowników Centrali. Są to in- 
stytuty w Togo, Kamerunie, Daho- 
meyu, Sudanie, kraju Somali, w 
Syrii, na Martynice, Gwadelupie, 
Tahiti, Nowej Kaledonii, dalej w 
Bangkoku (Siam), Teheranie 
(Iran), w Atenach, 

Lista tych instytutów wskazuje, 
jak wielką siłą promieniującą mia- 
ło i ma dzieło Pasteura, cziowieka 
wielkiego umysłu, charakteru i 
serca, uUczońtgo, który wyszedł z 
ludu i pracę swą, wysilki i życie 
poświęcił bez reszty dla dobra 
wszystkich. 

z 

Instytut Pasteura obchodził w 
tych dniach uroczyście jubileusz 
50-lecia istnienia, Instytut został 
wprawdzie otwarty we wrześniu 
1888 r. tak, że 50-lecie upłynęło 
we wrześniu roku ubiegłego „ale 
kryzys wrześniowy spowodował 
przełożenie uroczystości na drugą 
pałowę marca r. b. Uroczystości 
odbyły się niedawno przy wielkim 
zainteresowaniu i z osobistym u- 
działem Prezydenta Republiki Le- 
bruna. 


Szerzenie kultury muzycznej 
Bierzmy przykład ze Szwecji 


Jedną z najciekawszych 1 naj 

jszych instytucji społecznych 
w Szwecji jest ludowa wyższa szko- 
ła muzyczna w Ingesund, w prowin 
cji Warmland. Zadaniem tej szko- 
ły jest pielęgnowanie kultury mu- 
zycznej wśród szerokich warstw lu 
dności, głównie wiejskiej, pozbawio 
nej możności kontaktu z dobrą mu- 
zyką i z dobrymi jej wykonawcami. 
W szkolep obierają uczniowie naukę 
gry na skrzypcach, wiolonczeli, fle- 

cie, zapoznają się ze sztuką dyry 
wania orkiestrą, studiują nietoddę 
muzyki, teorię muzyki, śpiew, gim- 
nastykę rytmiczną. Mając zapewnio 
ny udział i pomoc wybitnych muzy- 
| wykładowców, szkoła nie 
ogranicza się do zapoznania uczniów 
z muzyką klasyczną | nowoczesną, 
lecz organizuje teoretyczne i prakty 
czne studia w zakresie ludowej mu- 
zyki szwedzkiej, chcąc w ten sposób 


jpo-| przyczynić się do utrzymania i dak 


szego rozwoju tej gałęzi sztuki, 


Wstępujących do szkoły obowią- 
zuje minimum wieku — 14 lat, nie 
ma natomiast granicy maksymalnej 
wieku; najstarszym uczniem w szko 
le był, liczący 55 lat, inżynier. Ucz 
niowie rekrutją się z całej Szwecji, 
a nawet i z» innych krajów skandy” 
nawskich. 


Do powstania szkoły przyczynił 
się znany muzyk Waldemar Dahl- 
grem W 192l-ym roku z jego ini- 
cjatywy założone zostały 14-dniowe 
kursy muzyczne, z tej pierwotnej 
komórki wyrosła głośna już dzisiaj 
poza granicami Szwecji szkoła mu- 
zyczna. Raz do roku zwykle w mar= 
„cu, szkoła organizuje Koncert = 
ndziałem swoich uczniów i profesó- 
rów w Akademii Muzycznej w 
Sztokholmie. 


Amerykańska produkcja 


wydawnicza 


Wedłog oficjalnej statystyki, w 
r. 1938 ukazało się na terenie Sta- 


nów Zjednoczonych 11,067 jednostek | i t. d 


wydawniczych, co w porównaniu z 
r. 1937 (10.812 jed.) stanowi przy= 
rost o 155 pozycji. W r. 1938 uka- 
zało się 9.464 nowych książek i 
1.608 wznowień. Najwięcej ukazało 


się powieści — 1.663, dalej idą: 
książki rozrywkowe — 1.041, hi- 
storia — 857, socjologia —838, rell- 


gia — 821, poezja, dramat — 744, 
biografia — 662, krytyka literacka 


i historia literatury — 562, nanka— 
525, medycyna, higiena — 454%, 


W porównaniu z r. 1937 daje się 
zauważyć charakterystyczny spadek 
zaintersowania literaturą piękną: W 
r. 1938 ukazało się o 233 jednostek 
wydawniczych mniej, niż w r. 1937. 
Natomiast w r. ub. ukazało się więe 
cej książek rozrywkowych, więcej z 
dziedziny historii, literatury socio- 
logii 1 ekonomii, 


Światowa produkcja filmowa 


Wbrew temu co się powszech- 
nie sądzi, Hollywood nie jest naj- 
większym producentem filmowym 
świata. Pomimo swojej rocznej 
produkcji, wynoszącej 475 tilmów, 
Stany Zjednoczone ustępują pierw 
sze miejsce Japonii, produkującej 
500 obrazów rocznie. Na trzecim 
miejscu znajduje się Wielka Bry- 
tania (120 filmów), potem ząś 
Francja (118), Niemcy (108). Cy- 
fry te reprezentują produkcję u- 
biegłego roku (sezonu). Oto dal- 
sze cyfry, dotyczące Europy: Ro- 


sja Sowiecka (60), Czechosiowa= 
cja (52), Italia (37), Wegry (34), 
Szwecja (25), Polska (20), Fin- 
iandia (14), Dania (13), Belgia 
(6), Norwegia (4), Szwajcaria i 
Holandia (po 3), Turcja (2). W 
Ameryce Środk. i Poiud. osiągnię- 
to następujące cylry: Meksyk 52, 
Argentyna 30, Brazylia 4, Peru 2. 
Poza tym należy zaznaczyć, że w 
Indiach wyprodukówano ogółem 
352 filmy, w Chinach — 52, a w 
Egipcie — 10. 


Uniwersalny teatr 


Zdobyczą trwałą po Wystawie 
Światowej w Paryżu jest nowy ol- 
brzymi gmach pałacu Trocadero; 
w tym zaś gmachu wielki nowo- 
czesny teatr — Theatre National 
du Palais Chaillot. Monumentalna 
budowia teatru liczy 160.000 mtr, 
sześciennych, Sala teatralna, mie- 
szcząca z łatwością kilka tysięcy 
osób, zostala tak skonstruowaną, 
iż może służyć zarówno do przed- 
stawień teatralnych, operowych, 
dramatycznych, jak i koncertów, 
występów tanecznych, wyświet:a- 
nia filmów, wreszcie jako sala kon 
gresowa, Konstrukcja sali iest ta- 
ka, iż sama widownia i scena ma- 


gą być zwężone lub rozszerzone, 
w zależności od rodzaju widowi- 
ska. Scena mierzy 35 mtr. szero- 
kości, 41,3 mtr, dlugości i 17 mtr. 
wysokości. Olbrzymie wymiiary 
ma foyer. Zapadnia dla orkiestry 
może pomieścić 150 osób; w razie 
potrzeby pokrywa ją wysuwalna 
podłoga tak, iż łączy się ona z pro 
scenium poszerzając je o 9 mtr. 
Widownia posiada 2822 miejsca 
siedzące. W razie potrzeby roz- 
miary sali zostają zmni””"one w 
ten sposób, iż tylna, ruchoma 
ściana zostaje wysunięta naprzódy 
na widowni liczba miejsc zmniej- 
szy się wówczas o 560 


Str. 
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Polska Partia Socjalistyczna 


zwołuje w niedziele dnia 16 kwietnia 1939 r. o godz. 10 r. na placu Domu Związków Zawodowych przy ulicy Wysskiej 45 


Wielkie Zgromadzenie Ludowe 


na którym przemawiać będą: imieniem PPS. tłow. Artur Szewczyk, Henryk Wachowicz, - Kłasowych 
Zw. Zawodowych — tow. Adam Walczak, Stronnictwa Ludowego— ob. Józef Balierzak i Stronnictwa DamoXratycznego — 
ob. Jan Palusiński. 


Robotników Łodzi wzywa do masowego udziału w Zgromadzeniu 


Łódź pod 


obstrzałem 


propagandy 


hitlerowskiej 


Poczta polska rozsyła hitlerowskie druši 


Płyną bez przerwy z „Trzeciej“ 
Rzeszy do Polski ogromne masy 
propagardowej literatury hitlerow 
skiei, która kolportowana zosiaje 
zarówno wśród Niemców, jak i Po 
laków, którzy do niedawna znani 
byli ze swych sympatyj prohitle- 
rowskich. Materiał propagando- 
wy drukowany jest w Berlinie, Lip 
sku, Monachium i wydawany w 
języku niemieckim i polskim. 

Szczególną „opieką“ otaczają 
ośrodki propagandowe „Trzeciej“ 
Rzeszy stolicę polskiej pracy, 
Łódź, która stanowi ogromne sku- 
pisko ludności niemieckiej. Do Ło- 
dzi też kierowane są ogromne 
transporty hitlerowskich druków, 

Many oto przed sobą broszurę 
62 sironicową, drukowaną w ję- 
yku polskimi w berlinie (Drukiem: 
M. Miller & Sohn. Berlin SW. 68) 
p. t., „Mowa wodza 1 Kanclerza 
lzeszy Adolfa Hitlera, wyg'oszo- 
na w Reichstagu dnia 30 stycznia 
1939 r.*, 

Żyjemy w czasie biyskawicznych 
przemian i morderczego tempa. 
lież to już zaszio wielkich wyda- 
rzeń od dnia 30 stycznia, kiedy to 
kancierz wyg:osił swoją mowę? 
Czytamy np. na stronie 60-ej bro- 
szury: 

„Nikt nie może więcej, 
"Niemcy cenić świadomości po- 
siadania na swej granicy pań- 
stwowej rzeczywiście  przyjaz- 


niż 


nych państw neutralnych. Oby 
także Czechos.owacji uda:o się 
znależć drogę do wewnętrznego 
uspokojenią i porządku, któryby 
wykiuczy. ponowne popadnięcie 
ku tendencjom dawnego prezy- 
denta parstwa dr, Benesza*, 

Tak to ładnie prawił kanclerz, a 
w kilka tygodni po tym buty żoł- 
daków niemieckich tratowały wol- 
ną ziemię czeską, 

Znajdujemy również ustęp, któ- 
ry w swoim czasie tyle wrzawy 
narobił w polskiej prasie, Kanclerz 
oświadczył: 

„Niemcy są' szczęśliwe, że 
mogą dziś posiadać uspokojone 
granice na zachodzie, po.udniu 
i pósnocy*, 

PAT, podał wówczas, że kanc- 
lerz mówił o „uspokojonych gra- 


nicach wszędzie“, | 


Miincheń, Hauptstadt der Bewe: 
gung, 6.4, 39. 

Czyż poczta polska nie powin 
na się bliżej zainteresować liczny: 
mi przesy.kami, nadawanymi z 
Niemiec do Polski? 


Ł. 0. 


Zgon tow. d-ra Syropa 


Dnia 5 bm. zmarł dr. Samuel 
Syrop, długoletni prezes Kasy 
Chorych i PPS. w Samborze. 

W Zmarłym traci proletariat 
samborski swego  najgorętszego 
orędownika. Od roku 1900, t. j. 
od chwili osiedlenia się w Sam- 
borze, tow. Syrop, zawsze żywo 
zajmował się sprawami robotni- 
czymi, całą swą głęboką wiedzę i 
szlachetny zapał poświęcając 
przede wszystkim pracy dookoła 
rozwoju Kasy Chorych, którą pod 
Jego przewodnictwem klasa ro- 


Strażnik kolejowy zabił 


Na torze kolejowym między 
stacjami Gorzkowice — Kamieńsk 
do pociągu towarowego zdąbają- 
cego. w kierunku Piotrkowa za- 
krądł się jakiś osobnik. 

Spostrzegł go strażnik  kolejo- 


wy i po ostrzeżeniu strzelił w zaj 


Więc jednak kanclerz dyskret- | go kierunku z karabinu kładąc go 
nie przemilczał granicę wschodnią, | trupem na miejscu. 


Arszennik w herbacie 
Zaradkowy wypadek w Aleksandrowie Zamordował żone 


a nastepnie rzucił sie pod pociąg 


no i jak dziś widzimy,* nie bez 
przyczyny... 

Zostawmy jednak lekturę tej 
perridnej książeczki i zwróćmy u- 
wagę na inny, bardzo znamienny 
i charakterystyczny szczegół, 0- 
tóż w kolportowaniu literatury 
hitlerowskiej pomaga poczta pol- 
ska, rozsylając ją poszczególnym 
adresatom. Broszura, o której 
wspominaliśmy wyżej, rozsyłana | 
jest w otwartej 
„druk“ ze stemplem pocztowym: 


Gajowi strzelają do ludzi 


jak do 


W lasach majątku Krzętów, gm. 
Kałuszyn, pow. radomszczańskie" 
go, zostali zastrzeleni dwaj kłu- 
sownicy, 37-letni Wincenty Wẹ- 
grzyński i 27-letni Jan jakubow= 
ski, obaj mieszkańcy sąsiedniej 
wsj Wola Krzętowska. 

Węgrzyński i Jakubowski znani 
byli służbie leśnej z licznych kra- 
dzieży leśnych i kłusownictwa. 

Onegdaj dwaj gajowi Wójcik 
i Chodakowski zaczaili się i znie- 


nacka zatrzymali wracających z 
lasu kłusowników, którzy jednak 
wyrwali się i poczęli uciekać, 

Do uciekających gajowi oddali 
kilka strzałów, kładąc Węgrzyń. 
skiego trupem na miejscu, Jaku- 
bowskiego zranili śmiertelnie, tak, | 
że w stanie agonii przewieziony 
został do szpitala. 

Policja zarządziła dochodzenie 
i zatrzymała obu gajowych. 


pierwsza wiosenna burza 


Pioruny, grad i ulewa wyrządziły znaczne szkody 


W nocy z dn, 10 na 11 b, m. 
nad Jędrzejowem ji pow. jędrzejow 
skim przeszła gwałtowna burza, 
połączona z ulewą, gradem i pio- 
tunami. W Łęczynie koło Jędrzejo 
wa wskutek uderzenia piorunu, 


spłonęło doszczętnie gospodarst- 
wo wraz z zabudowaniami oraz in 
wentarzem żywym i martwym 
Wincentego Deki, Ulewa i grad 
wyrządziiy w niektórych miejsco. 
wościach dość znaczne szkody. 


Zbrodnia w Gliwicach 


Przea paru dniami popełniono w; 
Gliwicach na śląsku Opolskim potwor f 
ną zbrodnię. Ofiarą jej padła Gertru 
da Sobaniokowa Znaleziono ją bez | 
życia w mieszkaniu znanego awan- 
tunika, 38-letniego Maksa Maciosz. 
ka. Macioszek zwabił Sobaniokową 
do swego mieszkania, gdzie w cza- | 
się sprzeczki zastrzelił ją. Macio- 
szek, który był w posiadaniu karty 
cyrkulacyjnej, uciexł przez granicę 


i schronił się w mieszkaniu swego 
brata w Katowicach . Załężu. Poli- 
cja niemiecka zwróciła się do pol- 
skich władz bezpieczeństwa z proš- 
bą o pomoc przy ujęciu mordercy. 
Zaraz w nocy Macioszką aresztowa- 
no i osadzono w więzieniu w Kato- 
wicach, skąd odtransportowany zo- 
stał pod eskortą policji niemiekciej 
do Gliwic. 


zamiar rabunku 


Zastrzęlony stoczył Się na szy- 
ny kolejowe, gdzie po przejściu 
pociągu znaleźli trupa funkcjo- 
nariusze kolejowi. 

Zabitym okazał się 20-letni Sta 
nistaw Kułak, ze wsi Gorzędów, 
pow. piotrkowskiego, znany z li- 
cznych występów  rabunkowych. 


Dnia 8-go kwietnia r. b. mie- | wego posterunku Policji Państwo. 


szkaniec Aleksandrowa k. Łodzi,! 
bezrobotny, Krzywik Adam, zam. 


kopercie, jako przy ul. Zachodnzej 7, udał się do | 


wej, zabierając ze sobą resztę za- | 
kupionej herbaty, w której | 
leziono pszenicę, zatrutą arszeni- 


botnicza Sambora w r. 1905 zdo- 
była i której prezesurę sumiennie 
i ofiarnie sprawował przez 25 lat. 

W uznaniu Jego głębokiej wie- 
dzy fachowej i wysokiej kultury 
umysłu, obdarzyła Go. palestra 
okręgu samborskiego najwyższą 
godnością, powołując Go przez 
szereg kadencji na prezesa b. Izby 
adwokatów, zaś społeczeństwo 
samborskie godnością radnego 
miasta Sambora. 


Zwalony ciężką chorobą zawsze 
szczerze interesował się ruchem 
robotniczym, służąc mu ofiarnie 
Swą radą i bogatym doświadcze- 
niem. 


Imieniem proletariatu sambor- 
skiego serdeczne słowa pożegna- 
nia wypowiedział nad mogiłą tow. 
Kazimierz Prędkiewicz. Pochyliły 
się czerwone sztandary nad gro- 
bem zasłużonego obywatela. Cześć 
Jego pamięci! 


Nocne dyżury 
aptek 


Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: 
S. Kon i S-ka — Plac Kościelny 8, 
A. Charemza — Pomorska 12, W. 
Wagner i. S-ka — Piotrkowska 67, 
J. Zajączkiewicz i S-ka — Żerom- 
skiego 37, Z. Gorczycki — Przejazd 
5C, M. Epsztejn — Piotrkowska 225, 
Z. Szymański — Przędzalniana 75, 


We wtorek w godzinach ran- 


sklepu spożywczego Anny Bernec- kiem. Sklep spożywczy należy do nych na torze kolejowym pod 
Po |niemki Anny Bernecker w Alek-' Piotrkowem znaleziono zwłoki mę 


ker i zakupił. 1 dkg. herbaty. | 


wypiciu herbaty półtora roczne sandrowie i mieści się na Pl.|żczyzny, Po wstępnym dochodze- 


dziecko Krzywika oraz żona jego 
Marianna, uległy wymiotom. Krzy 
wik Adam zwrócił się do miejsco” 


Dokdrżony killbrowiet 


Kościuszki, 


niu policja ustaliła, że są to zwło- 


W zagadkowej tej sprawie pro* | kj Kazimierza Adamczyka, tobot- 


wadzone jest dochodzenie, 


wegi do Nemier 


Sprawa zosłała 6ńdroczona 


Na wokandzie sądu grodzkiego 
w Łodzi w dniu wczorajszym zna 
lazła się sprawa Oskara Tiema, 
mieszkańca Aleksandrowa, oskar- 
żonego o obrazę Narodu Polskie- 
go. Tiem w czasie sprzeczki z po- 
licjantem użył zwrotów obrażają- 
cych Naród Polski. Wytoczono w 


związku z tym dochodzenie w wy 
niku czego pociągnięto Tiema do 
odpowiedzialności karnej. 

W dniu wczorajszym sąd wobec 
otrzymania zawiadomienia, że o- 
skarżony Tiem zbiegł do Niemiec, 
odroczył rozprawę na czas nieo- 
graniczony. 


Emigrant włoski zabił 


francuskiego lekarza 


W ośrodku ciężkiego przemysłu 
Hayange we Francji, emigrant 
włoski czterema strzałami rewol- 
werowymi zastrzelił doktora, peł- 
niącego służbę w miejscowym 
szpitalu, Zabójca. nuody emigrant 
włoski, którego nazwiska nie 
stw.erdzono narazie, wszedł tyl- 
nymi drzwia.si do ambulatorium 
szpitalnego i wyciągnąwszy rewol 
wer, dał 5 strzalow. do opatrujące- 
go wówczas chorego dr. Julle, kła 
dąc go trupem na miejscu. poczym 
zbiegł, przez nikogo nie zatrzyma- 
ny. Żandarmeria zorganizowała 
pościg. Wedlug pogłosek, zabójcą 


Odbito w drukarni „Robotnik“, 


działał z zemsty z powodu nieprzy 
znanią mu przez dr. Julie odpowie 
dniej reniy, z racji utraconej zdol 
ności do pracy z powodu wypad- 
ku przy pracy, Zabójstwo doktorą 
francuskiego przez emigranta wło 
skiego wywołało w zagłębiu prze- 
mysiowym Hayange duże porusze 
nie.  (PAT.). 


Krenika ozganizacyjna 


Dzielnica „Prawa“, W piątek, dnia 
14 kwietnia r, b. o godz. 19 w loka- 
lu dzielnicy» Lipowa 71 odbędzie się 
Ogólne zebranie członków dzielnicy. 


Warszawa, Warecka 7. 


nika sezonowego z Piotrkowa, — 
Wobec tego wysłano policjanta: 
by powiadomił żonę o tragicznym 
zgonie. męża. Policjant zastał 
drzwi mieszkania zamknięte. We- 
zwany ślusarz 'drzwi wyważył. Po 
szczegółowym zbadaniu mieszka- 
nia zauważono, że deski podłogi, 


labili skazanego na 


Do więzienia w Panamie wdar- 
ło się pięciu zamaskowanych męż 
czyzn. którzy po steroryzowaniu 
straży więziennej wyważyli drzwi 
jednej z cel i uprowadzili skaza- 
nego ña dożywotnie więzienie mor 
dercę Manuela lguierres. Skazań* 
ca wywleczono za. miasto i tam 


K. R. P. P. S. 


Ratio łódzkie 


CZWARTEK, 13 kwietnia. 

5,35 Muzyka poranna (płyty). 6.35 
Gimnastyka. 6.50 Muzyka (płyty). 
17.00 Dziennik poranny. 7.15 Muzyką 
(płyty). 8.00 Audycja dla szkół, 
11.00 Poranek dla szkół powszech» 
nych: „Czym Paderewski zdobył 
świat', 11.25 Walce Straussa, 11.57 
Sygnał czasu z Warszawy, Hejnał z 
Krakowa. 12.038 Audycja południowa 
14.00 Muzyka jazzowa i piosenki 
(płyty). 1450 Łódzkie wiadomości 
giełdowe i odczytanie programu. 
15.00 „Trzeba być psychologiem'— 
pogadanka Starego Doktora dla 
dzieci. 15,15 Kłopoty i rady: „Ciocia 
z prowincji*, dialog, 15.30 Muzyka 
obiadowa. 16.00 Dziennik popołud- 
niowy. 16.05 Wiadomości gospodar- 
cze. 16.20 „Za chlebem", odczyt dla 
młodzieży licealnej. 16.40 Robert 
Schumann: Karnawał — wyk. Hen- 
ryk Sztompka (fortepian). 17.10 
Życie portów: „Grytfiken* — poga- 
danka. 17.20 Koncert popularny, 
18.00 Odpowiedzi na listy w spra- 
wach technicznych. 18,20 Muzyka 
(płyty). 18.20 O wszystkim po trosz= 
ku. 18.25 Wiadomości sportowe lo- 
kalne. 18,30 Opowieść o Moniuszce— 
audycja. 10.20 Dialog o miłości — 
powieść mówiona Marii Kuncewiczo- 
wej. 19.35 Koncert rozrywkowy (z 
Katowic). 20.35 Audycje informacyj- 
ne: Dziennik wieczorny i komunika+ 
ty. 21.00 „Peregrynacja dziadow= 
ska“ — audycja satyryczno - oby- 
czajowa. Stanisława Wasylewskiego, 
21.45 Muzyka taneczna (płyty) 22.00 
„Sprawy wiejskie w nowych powia- 
tach wojew. łódzkiego“ — wygł. inż. 
Jan Kawczak. 22.10 Koncert życzeń 
Łódzkiej Rodziny Radiowej. 23.00 
Ostatnie wiadomości dziennika wie- 
czornego, Komunikat meteorologicz= 
ny. 


były świeżo naruszone. Wobec te- 
go deski zerwano. Pod deskami 
znaleziono ciało _ Adamczykowej, 
która została zamordowana ude- 
rzeniem siekiery w głowę. Jak wy” 
kazało dochodzenie, mordercą był 
Adamczyk, który na tle zazdrości 
w nocy z piątku na sobotę zamor- 
dował żonę, a następnie zwłoki u- 
krył pod deskami podłogi, ustawia 
jąc na to miejsce kołyskę. Po do- 
konaniu zbrodni Adamczyk wy* 
szedł z domu i rzucił się pod po- 


ciąg. 


dóżywotie Więzienie 


strzałami z rewolweru położono 
trupem na miejscu. 

Jak się okazuje uprowadzenia 
więźnia i samosądu nad nim do- 
konalj krewni zamordowanego — 
którzy już na sali sądowej prote- 
stowali przeciwko zamienieniu za- 
padłego pierwotnie wyroku śmier 


lci na dożywotnie więzienie. 


Katastrofa na Duna cu 


Na terenie gromady Jazowsko, 
pow. Nowy Sącz, tratwa płynąca 


| Siła uderzenia była tak duża, 


że spowodowała urwanie się czę- 


na Dunajcu uderzyła o jedną z| ści mostu oraz rozbicie tratwy. 


podpór mostu, łączącego Jazow- 
sko z Obidzą. 


Losy J 


Flisąacy zdołali wyratować się z 
wezbranych nurtów. 


eżowa 


Według pogłosek, krążących w | dowe, przebywa na kuracji z po- 


Moskwie: Jeżow, który w rezulta- 
cie podzialu ludowego komisaria- 
tu transportu wodnego na dwa'ko 
rhisariaty stracił stanowisko rzą- 


wodu bardzo złego: stanu zdrowia 
Koła oficjalne nie udzielają żad- 
nych informacyj o losie Jeżowa. 

* (PAT). 


Mordercy tow. Rybaka 


na ławie oskarżonych 


W dniu dzisiejszym o godzi- 
nie 9 rano na sali l-ej Sądu 
Okręgowego w Łodzi rozpocznie 
się proces o zabójstwo robo- 
tnika, członka kl. Związku tow. 
Józefa Rybaka zamordowanego 
przez członków Stronnictwa Na- 
rodowego. 


Na ławie oskarżonych zasią- 
dą dwaj członkowie Stronnic- 
twa Narodowego Stanisław Ło- 
żyński oraz Franciszek Fudała, 
obaj już uprzednio karani. 


Akt oskarżenia zarzuca Ło- 
żyńskiemu zabójstwo Józefa 
Rybaka (art, 220 K.K.) w dniu 
18 grudnia r. ub, zaś Fudała 
odpowiadać będzie za udział 
w bójce (art. 240 K.K.) w wy- 
niku której Rybak poniósł 
śmierć. 

W dniu wyborów, dnia 18 
grudnia r. 1938 około godziny 
7 wieczorem na ulicach Gra- 
bowej, Senatorskiej i Słowiań" 
skiej grupy członków PPS-u i 
kl. Zw. Zaw. oraz Stronnictwa 


W pewnej chwili do jednej z 
śrup, rozdającej numerki nr. 2, 
w której znajdował się tow, Jó- 
zef Rybak, zbliżyło się kilku 
osobników. Oddali oni w kie- 
runku tow, Rybaka kilka strza- 


łów, po czym rzucili się do u-| HB 


cieczki, Rybak 
ranny na ziemię, 

Przeniesiono tow. Rybaka do 
pobliskiej kawiarni, gdzie to- 
warzysze partyjni stwierdzili, że 
otrzymał on postrzał w brzuch. 

Wezwano pogotowie ratun- 
kowe, którego lekarz przewiózł 
rannego do szpitała, gdzie do- 
konano natychmiast operacji 
wyjęcia kuli, Po kilku godzi- 
nach jednak tow. Rybak zmarł. 

Oskarżonego Łożyńskiego bro 
nić będzie adw. Zaleski, oskar 
żonego Fudałę zaś adw. Schwet- 
dler, 

Powództwo cywilne w imie- 
niu rodziny zamordowanego tow, 
Rybaka wnosić będzie adw. 
tow, Hartman, 

Sprawa budzi ogromne zain: 


runął ciężko 


Narodowego rozdawały kartki |teresowanie wśród mas pracu- 


wyborcze. 


jących Łodzi. 


INSTYTUT KULTURY i SZTUKI pod kier. ROMANA DOBRZYŃSKIEGO 
PIOTRKOWSKA 98, RÓG ORO, TEL. 272-77. 


wypożyczalnia książek i pism 


krajowych i zagranicznych. 


Ostatnie nowości, 


Odsyłanie książek do 


domów na zamówienie telefoniczne. Abonament miesięczny 1 zł. 50 gr. 


(bez kancji). 


Przedsprzedaż biletów oraz bilety zrzeszeniowe do 
Teatrów Miejskich i Kin. ZŁ" 2 


Ujęcie sprawcy krwawego 
samosądu 


Na ul. Urok 3 jak to poda- 
waliśmy został zabity 32-letni 
Józef Libner. Dochodzenie po- 
licyjne ustaliło, że sprawcą za- 
bójstwa jest 20-letni Stanisław 
Kisiel, kuzyn Łibnera. Libner 
8 b. m. w czasie awantury 
zepchnął Mariannę Kisiel, krew- 


ną swą ze schodów, tak że 
doznała złamania nogi i cięż- 
kich obrażeń.  Stawający w 
obronie poszkodowanej, Stani- 
sław Kisiel nożem a następnie 
siekierą poranił Libnera który 
zmarł w szpitalu. Kisiela aresz- 
towano. 


Śmierć w płonącym domu 


znalazła matka z trojgiem 
dzieci 


Wstrząsający wypadek wy-|do 4 lat. 


darzył się onegdajszej nocy we 
wsi i gm. Grzymkowice powia- 
tu skierniewickiego. 

Z nieustalonych dotąd przy- 
czyn w godzinach między 12 o 
północy a godziną 1-ą powstał 
w zabudowaniach Stanisława 
Chapowskiego pożar, od które- 
go spłonął dom mieszkalny dre- 
wniany kryty słomą. 

W domu tym znajdowali się 
pogrążeni w śnie żona Chapow- 
skiego 28-letnia Natalia wraz 
z trojgiem dzieci w wieku od 2 


Właściciel zagrody 
Stanisław Chapowski był w tym 
czasie nieobecny, 

Natalia Chapowska wraz ze 
swymi dziećmi uległy spaleniu. 
Ciała ich znaleziono w stanie 
całkowicie zwęglonym. 

związku z powyższym U- 
rząd Śledczy w Łodzi wdrożył 
energiczne dochodzenie. 

Zachodzi przypuszczenie, że 
dom został podpalony z zemsty. 

Szczegóły dochodzenia trzy- 
mane są narazie w Ścisłej ta- 
jemnicy. 


Tragedia matki, 
która porzuciła swe dziecko 


Sąd uniewinnił nieszczęśliwą 


Przed sądem grodzkim odpo- 
wiadała w dniu wczorajszym 
24-letnia Czesława Sierocińska, 


służąca, oskarżona o podrzuce-|i postawiono w 


nie swego dziecka. 

Szczegóły tej sprawy są bar- 
dzo charakterystyczne jako ilu- 
stracja niedoli pracownicy do- 
mowej. 

Sierocińska zatrudniona była 
w charakterze służącej 
przy ul. Zachodniej 33, 

Chlebodawca nawiązał 
ze swoją służącą romans w na- 
stępstwie którego ta zaszła 
w ciążę. 

„Gdy się o tym przemysło- 
wiec dowiedział, wydalił ją z 
pracy, nie troszcząc się o dal- 
szy los dziewczyny. Gdy Sie- 
rocińska urodziła dziecko, nie 
mogła otrzymać pracy, 

W dniu 28 lutego r. b, owi- 
nęła niemowlę w łachmany, 
udała się do Wydziału Opieki 


Społecznej i wraz z listem po- 
rzuciła je w klatce schodowej. 

Matkę jednak wkrótce ujęto 
stan oskar- 
żenia, 


W dniu wczorajszym oskar- 
żona ze łzami w oczach opo- 
wiedziała przed sądem marty- 
rologię swojego życia, 


Jak wynikało z jej słów, zna- 
lazła się zaraz po urodzeniu 
dziecka w położeniu bez wyj- 
ścia, Znalazła się wobec dwóch 
mozliwości, albo być skazaną 
na śmierć głodową, albo porzu- 
cić dziecko, Wybrała więc tę 
drugą drogę, wierząc w to, że 
dzieckiem jej ludzie się zao- 
piekują. 

W wyniku rozprawy wczo- 
rajszej sąd uniewinnił Sierociń- 
ską, podając w motywach, że 
oskarżona znalazła się wobec 
wyższej konieczności. 


KARIER TSWE Łodzianin 


Kia o PRZEDWIOŚNIE 


Żeromskiego 74-76. 
Dojazd Kram. 5,6,018 do rogu Kopernika i Żeromskiego. 


Telefon 129-88. 


Dziś I i dni następnych! 


J. $liwiński, 

rowicz, 
| ooo) 
Ceny miejsc.1—1.0%, II m, 90, 
70 gr z prawem zajmowania 


A świąteczny program: 
Film, który wzruszy i zachwyci wszystkich 


„KŁAMSTWO KRYSTYNY” 


w-g powieści Stefana Kiedrzyńskiego „Dzień upragniony". 
W rolach głównych: Elżbieta Barszczewska, M. Ćwiklińska, 
Kaz. Junosza-Stępowski, 
Michał Znicz i in. 

Następny program „SYGNAŁY 


Jacek Woszcze- 


111—0 50. Kupony ulgowe po 
dowolnych miejsc. Początek 


| 


przedstawień w dni powsz. o g. * w niedz, i święta o g 12. 


Dochodzenie w 


sprawie zajść 


w Widzewskiej Manufakturze 


„Łodzianin” był jedynym pi- 
smem, które obszernie i zgod- 
nie z rzeczywistością opisało 
smutny przebieg zajść, które 
wydarzyły się w czwartek dn, 
6 b. m. na terenie „Widzew* 
skiej Manufaktury”. 


Wypadki te wzburzyły nie 
tylko mieszkańców Widzewa, 
lecz i masy robotnicze całej 
Łodzi. 


W dniu wczorajszym w Insp. 
Pracy odbyła się jednostronna 
konferencja z delegatami fa- 
brycznymi, na której delegaci 
przedstawili Inspektorowi do- 
kładny przebieg zajścia. 


Następnie delegaci udali się 


do Urzędu Wojewódzkiego, 
gdzie zostali przyjęci przez na: 
czelnika dr. Wronę, Delegaci 
domagali się wkroczenia władz 
i uporządkowania zabagnionych 


stosunków w Widz. Manufakt,, 
na tle których wybuchają za- 
targi i konflikty kończące się 


nieraz tragicznie. P. naczelnik 
dr. Wrona skierował delegację 
do Starostwa Grodzkiego, jako 
władzy prowadzącej dochodze- 
nie w sprawie ostatniego zaj- 
ścia w Widz. Manufakturze. 


W dniu dzisiejszym o godz. 
11 odbędzie się w Starostwie 
Grodzkim konferencja z udzia- 
¡łem przedstawicieli robotników 
i administracji. 


Z codziennych walk 
robotników 


O podział pracy 


W firmie Wajs przy ul. Ma- 
gistrackiej 17 obecnie wznowio- 
no pracę i firma zatrudniła je- 
dną zmianę, 

W związku z tym robotnicy 
wystąpili z żądaniem zatrudnie- 
nia wszystkich robotników wska- 
zując, że firma przed unieru* 
chomieniem fabryki złożyła zo- 
bowiązanie że po przerwie 
wszystkich starych robotników 
zatrudni na nowo, 

W sprawie tej zwołana zosta- 
ła konferencja celem  zastoso- 
wania podziału pracy i zatru- 
dnienia wszystkich robotników 
na dwie zmiany. 


O umowę z drukarniami 


W dniu dzisiejszym odbędzie 
się w Okr. Inspektoracie Pracy 
konferencja w sprawie zawarcia 
nowej umowy zbiorowej dla 
pracowników drukarni towaro- 
wych. 

Drukarze domagają się by 
nowa umowa uwzględniła sze- 
reg kategorii dotychczas umo- 
wą nie obiętych. 


Zjazd krajowy majstrów 


W nadchodzącą niedzielę dn. 
16 bm. w Łodzi odbędzie się 
ogólnokrajowy zjazd delegatów 
związku majstrów fabrycznych. 

Na zjazd przybywają przed- 
stawiciele poszczególnych od- 
działów i kół związku majstrów, 
przy czym w toku obrad ma 
zapaść ostateczna decyzja w 
kwestii dalszej akcji o układ 
zbiorowy dla majstrów. 


Ządania posadzkarzy 


W firmie M. Jakubowicz, 
przemysł drzewny przy ul. Ze- 
romskiego 90/92 robotnicy po- 


sadzkarze wystąpili z żądaniem 
uregulowania warunków pracy 
i płac. 

W sprawie tej zwołana zosta- 
ła u Inspektora Pracy konfe- 
rencja na 14 bm. 


Przemysłowiec ukrywa 
się, a robotnicy głodują 


W fabryce firmy Holand przy 
ul, Skorupki 19 jeszcze przed 
świętami wybuchł strajk oku- 
pacyjny z powodu niewypłace- 
nia robotnikom należności za- 
robkowych. Strajk ten został 
przed świętami przerwany, je- 
dnak zatarg nie został zlikwi- 
dowany albowiem mimo inter- 
wencji Inspektora Pracy fabry- 
kant nie stawił się i ukrywa 
się by w ten sposób uniknąć 
konieczności zapłaty zarobków 
robotniczych, 

W związku z tym wydane zo- 
stały zarządzenia i pol'cja po- 
djęła poszukiwania Holanda, 
który niezależnie od cywilnych 
roszczeń ze strony robotników 
pociągnięty zostanie do odpo- 
wiedzialności karnej, 


GRAND-KINO 


Początek 4, 6, 8, 10 


Potężny dramat na tle 
powieści M. BAŁUCKIEGO 


BIAŁY 
MURZYN 


W ROL. GŁÓWNYCH: 
Tamara Wiszniewska, Baśka 
Orwid, M. Ćwiklińska, J. Pi- 
chelski, A. Żabczyński, Józef 
= Węgrzyn, St. Grolicki i inni. 
W 3-im tygodniu rekord. pow. 
ceny miejsc zniżone: 
111—1 09, 1I—1.50, I—2.20 
na wszystkie seanse. 


Tragiczna śmierć nauczyciela 


Tragiczny wypadek miał miej-|ostrożnego obchodzenia się z 
sce onegdaj we wsi Makowis* |bronią padł wystrzał. Stanisław | 


ka gm. Pajęczno pow. radom- Bednarski 


szczańskiego. 

Nauczyciel szkoły powsze- 
chnej 36-letni Stanisław Be- 
dnarski, zam. we wsi Orzegów 
gm. Siemkowice pow. wieluń- 
skiego przybył do swego brata 
do wsi Makowiska w odwiedżi- 
n 

W pewnej chwili właściciel 
mieszkania dał do ręki swemu 
bratu rewolwer. Na skutek nie- 


Jeśli impregnowany 


DOSZEŻ lub jedwabny 


'„Moderne” Piotrkowska 10 


front 2 piętro 


trafiony w brzuch 
padł na ziemię, ponosząc śmierć 
na miejscu. 

Urząd Śledczy w Łodzi wdro 


żył dochodzenie. 


Wypadek 
przy pracy 


W czasie wyładowania płyt 
betonowych na posesji przy ul. 
Weneckiej 5 został przygnie- 
ciony 35-letni furman Konstan- 
ty Frontczak, zam, przy ul. 11 
Listopada 49 i odniósł złamanie 
żeber oraz prawego ramienia. 

Rannego opatrzył wezwany 
lekarz pogotowia i przewiózł 
do szpitala. 


W wirze wielkiego miasta 


Ręka w trybach 
maszyny 


Nieszczęśliwy wypadek wy- 
darzył się w dniu wczorajszym 
w  zakłądach przemysłowych 
firmy Scheibler i Grohman, 
Sp. Akc. przy ul. Emilii 5/7. 

Robotnica  39-letnia Aniela 
Strzelczyk, zam. przy ul. Roki- 
cińskiej 26 została pochwycona 
przez walce maszyny, które 
zmiażdżyły jej rękę do łokcia. 

Wezwany l-karz pogotowia 
g czerwonego Krzyża po udzie- 
leniu pierwszej pomocy prze- 
wiózł ją w stanie bardzo osła- 
bionym do szpitala Ubezpie- 
czalni Społecznej, 


Straszny czyn iuriata 


W mieszkaniu własnym przy 
ul. Kiepury 24 (Chojny) w dniu 
wczorajszym popełnił samobój- 
stwo 38-letni bezrobotny Jan 
Bufal. 

Bufal cierpiał na rozstrój ner- 
wowy i krytycznego momentu 
po sprzeczce dostał ataku furii, 
począł demolować urządzenie 
mieszkania wreszcie schwycił 
brzytwę i gwałtownym ciosem 
oderznął sobie niemal całkowi 
cie głowę, 

Zwłoki desperata pozostawio- 
no na miejscu. 


Kopnięty przez konia 


Rannego opatrzył wezwany 
lekarz pogotowia i w stanie 
bardzo ciężkim przewiózł do 
szpitala, 


Wypadek samochodowy 


Na ul, Pabianickiej została 
najechana przez samochód w 
czasie przechodzenia przez jez- 
dnię 45-letnia Genowefa Kopac- 
ka zam. przy ul. Podgórnej 31. 

Kopacka odniosła złamanie 
prawego podudzia oraz obraże- 
nia ogólne ciała. Przybyły le- 
karz pogotowia po opatrzeniu 
przewiózł ranną do szpitala. 


Poparzony wrzącym 
tłuszczem 

W mieszkaniu własnym przy 
ul. Rybackiej 5 został poparzo- 
ny wrzącym tłuszczem wskutek 
własnej nieuwagi 29-letni Zy- 
śmunt Borowiak. 


Borowiak odniósł poparzenia 
obu rąk i brzucha. Poparzone- 
go opatrzył wezwany lekarz 
pogotowia, 


Polewać ulice 
wodą 


muszą od dziś dozorcy 


Starostwo Grodzkie w Łodzi 


Na posesji przy ul. Profesor- |wydało organom policyjnym za- 


skiej 19 zamieszkały pod tymże 
adresem furman Jan Mikołaj- 


rządzenie, aby zwracali uwagę 
dozorcom domowym, że od 


czyk w czasie poprawiania u-|dnia dzisiejszego winni polewać 
przęży kopnięty został przez |wodą chodniki i jezdnie. 


konia i odniósł uraz brzucha 


Niestosowanie się do wyda- 


oraz wewnętrzny wylew krwi|nych zarządzeń pociągać będzie 


do jamy brzusznej, 


za sobą kary administracyjne, 


„Ńoniident* 


i „łobuz — 


to obraza 
za którą sąd skazał na 300 zł. grzywny 


Przed Sądem Grodzkim w 
Łodzi odpowiadała w dniu 
wczorajszym Rachela Flajszba- 
kier, która była świadkiem w 
procesie o nadużycia podatko- 
we przeciwko byłemu naczel- 
nikowi Urzędu Skarbowego Ju: 
lianowi Gąsierowskiemu, Lajbo* 
wi Rozenbergowi i Joskowi 
Flajszhakierowi: 

ówczesnym procesie głó- 
wnym świadkiem oskarżenia 
był niejaki Kon. 

Po wyroku skazującym kre- 
wna oskarżonego Flajszhakiera 


gorącym 


Do mieszkania Izraela Wal- 
fisza, zam. przy ul. Śródmiej- 
skiej 28 usiłowali dostać się w 
dniu wczorajszym złodzieje. 

W momencie, gdy złodzieje 
zajęci byli otwieraniem drzwi 
wejściowych nadszedł właści- 
ciel mieszkania. 

Złodzieje rzucili się do u- 
cieczki. Walfisz puścił się za 
nimi w pogoń. W rezultacie 
dwaj zostali ujęci i oddani w 


Rachela Flajszhakier zwróciła 


się do Kona, nazywając go kon- 
fidentem i łobuzem, 


Kon poczuł się obrażony i 


zaskarżył ją o obrazę. 


W dniu wczorajszym Rache- 
la Flajszhakier zasiadła na ła- 
wie oskarżonych. 

Oskarżoną bronił adw. Szer- 
man. 


Sąd skazał oskarżoną na 300 
zł. grzywny z zamianą wrazie 
nieściągalności na 1 miesiąc a- 
resztu, 


Ujęcie włamywaczy na 


uczynku 


ręce policji, 

Są to: Juda Wiener, Wolbor- 
ska 18 i Luzer Rzeszowski, 
Brzezińska 32. 

Przy zatrzymanych znalezio- 
no różne narzędzia złodziejskie, 
jak wytrychy, łom, klin itp. 

Ustalono ponadto, że obaj są 


niebezpiecznymi złodziejami 
mieszkaniowymi poszukiwany” 
mi od dłuższego czasu przez 
policję. 


Slizgawicy niema,a ludzie 
łamią nogi 


| 26-letnia Maria Szarkowska, 
‘zam. przy ul. Górnej 16 upadła 
i doznała złamania nogi. 


Rannej udzielił pomocy wez- 
wany lekarz pogotowia, 


* * 


* 


Zamieszkały przy ul. Strzel- 
ców Kaniowskich 7 — 47-letn. 
Antoni Osiowski wskutek pot- 
knięcia się na ścieku upadł i 
doznał złamania nogi. 


Poszkodowanemu udzielił po- 
mocy wezwany lekarz pogoto- 
wia. 


* * 


* 


W klatce schodowej domu 
przy ul. Włodzimierskiej 24 u- 
padła lokatorka 65-letnia Ma- 
rianna Zak i wskutek upadku 
doznała złamania prawej nogi 
oraz okaleczenia głowy. Ranną 


po opatrzeniu przewieziono do 
sie T 


Zderzenie 


dwóch 
samochodów 


Przy zbiegu ulic Sienkiewi- 
cza i Strzeleckiej zderzyły się 
wczoraj w godzinach wieczor- 
nych taksówka z samochodem 
półciężarowym. 

Na szczęście wypadku z ludź- 
mi nie było, natomiast oba wo- 
zy uległy rozbiciu. 


Popierajcie firmy 
ogłaszające się 
w „Łodzianinie” 


Odbito w Drukarni Ludowej Piotrkowska 83, 


- 


